
ROCZNIK XI UPIEC -  SIERPIEŃ 1955 ZESZYT 4

CHROŃMY PRZYRODĘ 
OJCZYSTĄ

O R G A N  P A Ń S T W O W E J  R A D Y  O C H R O N Y  P R Z Y R O D Y

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N I C T W O  N A U K O W E



Redaktor naczelny: Władysław Szaferf
Z-ca nacz. red.: Tadeusz Szczęsny 

Sekretarz redakcji: Wanda Kulczyńska 
Kierownicy działów: Bronisław Ferens i Anna Medwecka-Kornaś

Adres redakcji: K raków  2, u l. Ariańska 1

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N IC T W O  N A U K O W E  —  D Z IA Ł  C Z A S O P IS M  
Warszawa i ,  Krakowskie Przedmieście 79

N akład 4970+ 103 egz. Podpisano do druku 17. V I I  1955•

A rk . wyd. 4,56 druk. 3,5
•

D ruk  ukończono w sierpniu 1955

Papier druk. sat. 70 g, 61 X 86 cm Zamówienie 342l 55

Do składania 7. V. 1955 M-6-3Ó24. Cena z ł 4 .—

453 ) + - 0 [ d u 4, '



F L O R IA N  C E L IŃ S K I

Projektowane rezerwaty leśne w Puszczy Bukowej 
pod Szczecinem

Na łamach czasopisma Chrońmy przyrodę ojczystą kilkakrot­
nie podejmowano zagadnienie ochrony przepięknego kompleksu 
lasów bukowych —- Puszczy Bukowej pod Szczecinem. J. U r b a ń ­
s k i  (1948) podkreślając jej nieprzeciętne walory przyrodniczo- 
naukowe i higieniczno-społeczne w artykule pt. Puszcza Bukowa 
pod Szczecinem mówi, że „...należy utworzyć z niej rezerwat 
i trwale zabezpieczyć przed zniszczeniem“ . Z. C z u b i ń s k i  
(1951) zaś w artykule pt. O racjonalną sieć rezerwatów przyrody 
Pomorza stwierdza, że „...Nad Odrą buczyny... winny podlegać 
ścisłej ochronie na terenie Puszczy Bukowej pod Szczecinem .

Przeprowadzając badania fitosocjologiczne nad zespołami 
leśnymi puszczy, miałem możność poznać dokładnie ten intere­
sujący kompleks buczyn. Zwróciłem także uwagę na niewłaściwą 
formę gospodarki w drzewostanach bukowych, o czym pisałem 
w artykule pt. W obronie Puszczy Bukowej pod Szczecinem (C e- 
l i ń s k i ,  1953).

Fizjografia obszaru puszczy i jej wartości przyrodnicze zostały 
nakreślone już we wspomnianych artykułach. Dla przypomnienia 
nadmienię tylko, że jest to teren niezwykle urozmaicony zarówno 
pod względem morfologiczym, hydrologicznym, jak i geologiczno- 
glebowym. Pociąga to za sobą dużą różnorodność szaty leśnej. 
Wykształciły się tu niemal wszystkie zespoły leśne, charaktery­
styczne dla strefy morenowo-pojeziernej Pomorza Zachodniego. 
Największą powierzchnię zajmuje niewątpliwie zespół buczyny 
pomorskiej (Fagetum boreoatlanticum T x. 1937) zróżnicowany 
na 4 podzespoły: 1) podzespół z kostrzewą leśną (Festuca siiVa- 
Uca ( Po l l . )  V i  11.), 2) podzespół z perłówką jednokwia- 
tową i marzanka wonną (Melica uniflora R e t z. jK Asperula 
odorata L.), 3) podzespół typowy buczyny pomorskiej _i 4) źró- 
dliskowy podzespół buczyny pomorskiej. W dwóch pierwszych 
podzespołach wydzielić można facje na podstawie panowa­
nia pewnych gatunków w runie. Znacznie mniejszą przestrzeń 
zajmują inne zespoły, jak dąbrowa (Periclymeno-Quercetum 
( H a r t m a n n  1934) P r e i s i n g  et K n a p p  1934) czy oles 
(Cariceto elongatae-Alnetum ( S c h w i c k e r a t h  1937) K n a p p



Hyc. 1. W ido k  na kraw ędź wysoczyzny d y lu w ia ln e j od d o lin y  O dry  
w  Pod juehach, w  po b liżu  reze rw a tu  „B u k o w e  Z d ro je “

Fot. F. Celiński

1942). Na szczególną uwagę zasługują zbiorowiska łęgowe, 
dające schronienie rzadkim gatunkom runa. Wykształcone są 
w postaci dwóch zespołów: łęgu jesionowego (Cariceto remotae- 
Fraxinetum ( K o c h  1926) f x .  1937) i łęgu olchowego (Circaeo- 
Alnetum Ob. 1953). Występują one na wilgotnych i najżyźniej- 
szych siedliskach nad potokami.

Ażeby trwale zabezpieczyć przewodnie zbiorowiska szaty 
leśnej omawianego terenu, uwzględniając całą skalę zmienności, 
konieczne było wydzielenie kilku powierzchni w różnych częściach 
puszczy. Dlatego też na obszarze nadleśnictwa „Rozdoły“ opra­
cowano plan utworzenia 6 rezerwatów, natomiast w nadleśnictwie 
„Podjuchy“ była możliwość połączenia najcenniejszych pod wzglę­
dem przyrodniczym powierzchni w jeden większy kompleks lasu.

Wydzielenie projektowanych rezerwatów i ustalenie granic 
przeprowadzono komisyjnie. Na wniosek Zakładu Systematyki 
i Geografii Roślin Uniwersytetu Poznańskiego została zwo­
łana komisja, w skład której weszli: wojewódzki konserwator 
przyrody, przedstawiciele Szczecińskiego Okręgu Lasów Pań­
stwowych, autor artykułu z ramienia instytucji wnioskodawczej 
oraz zainteresowani przedstawiciele administracji leśnej. Komisja 

4 ta miała za zadanie — stwierdzenie wartości przyrodniczych pro-



jektowanych rezerwatów, ustalenie granic w terenie i naniesienie 
ich na mapę. Sporządzony protokół z lustracji terenowej posłuży! 
konserwatorowi przyrody za materiał do opracowania wniosku 
w sprawie utworzenia rezerwatów.

Na załączonej mapce projektowane rezerwaty oznaczone są 
cyframi rzymskimi od I—V II 1. Według tej kolejności scharakte­
ryzowano je poniżej.

Ryc. 2. Rozmieszczenie reze rw a tó w  w  Puszczy B u ko w e j pod Szczecinem. 
1) p ro je k to w an e  reze rw a ty , 2) zabytkow e b u k i (Fagus s ilvá tica  L.), 
3) zaby tkow e dęby (Quercus ro b u r  L.).„ 4) s tanow iska b re k in i (Sorbus 
to rm in a lis  (L.) C r.), 5) zabytkow e l ip y  d ro bn o lis tn e  (T il ia  cordata  M i l i . ) ,  
6) w ie lk ie  g łazy na rzu tow e, 7) g rodziska p ras łow iańsk ie , 8) g ran ice d rze­

w ostanów  puszczy

1 W e w n io sku  w  spraw ie  reze rw a tów  Puszczy B u ko w e j w ys ła n ym  do 
Naczelnego K on serw a to ra  P rzy ro d y  zaznaczono, że reze rw a ty  I I ,  I I I  i  IV  
p ro je k tu je  się ja ko  ścisłe, pozostałe ja k o  częściowe. Różnica pom iędzy 
w ym ie n io n y m i reze rw a ta m i polega na tym , że w  reze rw atach częściowych 
po jedynczo spo tyka się w  zespołach o cha rakterze n a tu ra ln y m  obce ga­
tu n k i d rzew , ja k  dąb czerw ony, ś w ie rk  i  m odrzew  europe jsk i. W z w ią z k u  
z ty m  w  reze rw atach  częściowych m ożna b y ło b y  przeprowadzać zabiegi 
gospodarcze celem  usunięcia tych  ga tunkó w  drzew , po czym  na leżałoby 
je  tra k to w a ć  ja k o  reze rw a ty  ścisłe.



I R e z e r w a t  B u c z y n o w e  W ą w o z y
i

Cel rezerwatu-, ochrona najlepiej wykształconego i zachowa­
nego na terenie puszczy podzespołu buczyny pomorskiej z kostrze­
wą leśną oraz zespołu łęgu olchowego.

Rezerwat ten położony jest w leśnictwie „Kołowo“ ; tworzą go 
oddziały: 1.21, 122, 123, 124 i 130 b. Pagórkowaty teren moreny 
czołowej pocięty licznymi wąwozami, porasta wspomniany pod­
zespół buczyny pomorskiej z panującą kostrzewą leśną. Wystę­
puje ón na glebach ilastych, gliniastych i piaszczystych. W drze­
wostanach bukowych różnowiekowych przeważa V i VI klasa 
wieku. Wysoczyzny porasta drzewostan mniej dorodny, nisko uga- 
lęziony o miotlastej koronie. Wysokość jego waha się od 23—28 m. 
W zagłębieniach terenu buki w wieku 130— 140 lat dorastają 
33—38 m wysokości. Zwarcie koron w tvch buczynach wynosi 
70—80%.

Pnie starych drzew porasta bogata flora porostów. Spośród 
gatunków tej grupy występujących wyłącznie na bukach, jako 
składnikach naturalnych drzewostanów, wymienić należy: Pertu- 
saria phymatodes (Ach.) E r i c h  s., P. coronata (A c h.) T h. F r., 
P. Wulfenii D C., i Lecanora intumescens (R e b e n t) R a b h. 
(leg. Z. T o b  o l e w s  ki ) .

W runie licznie występują: kostrzewa leśna, żywiec cebulkowy 
(Dentaria bulbifera L.), gajowiec żółty (Galeobdolon luteum 
Huds . ) ,  marzanka wonna, bluszcz (Hederá helix L.) i per- 
łówka jednokwiatowa. Na stanowiskach zboczowych wśród wy­
mienionych wyżej rosną także: widłak wroniec (Lycopodium 
selago L.) oraz paprocie — zachyłki trójkątna i oszczepowata 
(Phegopteris dryopteris (L .), Fée,  Ph. polypodioides Fée) .  Na 
uwagę zasługuje występująca tu rzadka narecznica górska 
(Dryopteris oreopteris ( Ehr h . )  M a x o n ) .  Rośnie ona jedynie 
w kilku okazach przy drodze w'oddziale 121.

W wąwozach nad strumykami, na wilgotnych stanowiskach 
skupiają się płaty łęgu olchowego. Warstwę drzew tworzy olcha 
z pojedynczą przymieszką jesionu, wiązu ( Ulmus laevis Po l l . )  
i dębu szypułkowego. Żyzne siedlisko proteguje tu gatunki o du­
żych wymaganiach co do zasobności siedliska takie, jak: pokrzy­
wa (Urtica dioica L .), niecierpek pospolity (Impatiens noli- 
-tangere L.) i kłosownica leśna (Brachypodium silvaticum 
( Huds . )  Roem.  et S c h u 11.). Wśród bujnego runa częste 
są i inne składniki, jak: czartawy drobna i pospolita (Circaea 
alpina L., C. lutetiana L.), skrzypy leśny i łąkowy (Equisetum 
silvaticum L., E. pratense Eh r h . ) ,  śledziennica naprzemian- 
listna (Chrysosplenium alternifolium  L.), rzeżucha gorzka (Car- 

6 darninę amara L.) i wiele innych. Łęg olchowy żywi również,



w odróżnieniu od łęgu jesionowego, niektóre gatunki charaktery­
styczne dla olesów. Z tych ostatnich najczęściej spotyka się: tu­
rzycę długokłosą (Carex elongaia L.), nareczmcę błotną (Dryopte- 
ris thelypteris (L.) A. Ci r a y )  i karbieniec pospolity (Lycopus
europaeus L .). .

Zbiorowiska leśne omawianego rezerwatu mają charakter na- 
turalny. Zarówno buczyny jak i łęgi odnawiają się z nalotu, który 
podrastając tworzy często wśród starych przestojów gęste rozno- 
wiekowe młodniki.

II R e z e r w a t  K o t o w s k i e  P a r o w y

Cel rezerwatu: ochrona najlepiej zachowanych piatów buczyny 
na terenie puszczy, wykształconych w podzespole typowym na sto­
kach wzgórz, oraz zanikającego potoku na luźnym, przepuszczal­
nym podłożu. . .. . . . . .  , ,

Rezerwat o powierzchni 24,07 ha, obejmuje oddział 116 w leś­
nictwie „Kołowo“ . Teren należący do wysoczyzny kołowskiej wy­
niesionej’ od 130— 140 m n.p.m., poprzecinany jest z południa na 
północ głębokimi wąwozami. Brzegi wąwozów posiadają liczne 
wywierzyska, z których biorą początek małe potoczki łączące się 
w strumień uchodzący ku północy. Strumień ten płynie na prze- 
strzeni około 400 m. W pewnym miejscu natrafiając na łatwo 
przepuszczalne podłoże, nagle zanika i dalej płynie pod ziemią .

Wysoczyznę i stoki omawianego rezerwatu porasta buczyna, 
która przedstawia drzewostan VI klasy wieku, silnie zwarty, co 
uniemożliwia powstawanie nalotu bukowego. Przeciętna wyso­
kość buków waha się od 30—35 m, a średnica pierśnicy w gra­
nicach od 40—60 cm. Zwarcie drzewostanu jest pełne, strzały są 

.gonne, a korony osadzone często powyżej 20 m. Pojedyncze buki 
rosnące u podnóża zboczy mają wysokość 38 40 m.

Pod względem fitosocjologicznym rezerwat ten obejmuje płaty 
podzespołu typowego buczyny pomorskiej, związanego z dość 
żyznym siedliskiem zboczowym. Są to najlepiej  ̂wykształcone 
płaty tego podzespołu na terenie puszczy. Wśród roślin runa spot­
kać tu można liczne gatunki o różnych wymaganiach ekologicz­
nych, zarówno takie, które masowo występują w podzespołach 
związanych z suchszym i kwaśniejszym siedliskiem, jak i takie, 
które towarzyszą tylko podzespołom żyznych i wilgotnych sta­
nowisk. 1

1 In te resu jące  to z ja w isko  hyd ro log iczne  n ie  je s t odosobnione na 
te ren ie  puszczy. Podobnie je s t z po tok iem  P on ikw ą , k tó rego  długość w y ­
nosi oko ło  1 km . P ły n ie  on na te ren ie  le śn ic tw a  „B in o w o “  w  oddziale, 
35 w  k ie ru n k u  SWS i  zan ika  pom iędzy oddz ia łam i 34 i  37 napo tyka ją c  
tu  te ren  piaszczysty, ła tw o  przepuszczalny.



Warstwa roślin zielnych tworzy jednolite płaty zajmujące 
często duże powierzchnie, przy czym nie posiadają one zdecydo­
wanie panujących gatunków, jak to jest w pozostałych pod­
zespołach.

I I I  R e z e r w a t  Ż r ó d l i s k o w a  B u c z y n a  
n a d  j e z i o r e m  G l i n n o

Cel rezerwatu-, ochrona rzadko spotykanego źródliskowego pod­
zespołu buczyny pomorskiej z licznymi storczykami, zajmującego 
wilgotne obniżenia terenu i zbocza obfitujące w wapienno-żela- 
ziste wycieki wodne.

Powierzchnia rezerwatu 116,70 ha obejmuje oddziały 21, 22, 
23, 25, 29 i pododdziały 24 a, 26 bc, 27 b g, 28 bed i 3 Tac nale­
żące do leśnictwa Glinnej i częściowo od północy i zachodu obej­
muje faliste wyniesienia morenowe. Z wysoczyzny w kierunku 
jeziora spływają strumyki. Jeden z nich bierze początek z licz­
nych wywierzysk, z których wycieka woda szczególnie bogata 
w związki wapienne i żelazowe, nawadniająca margliste gleby 
obniżonej części terenu. Poziom wód gruntowych utrzymuje się 
tu na 50— 100 cm. Warstwa próchniczna czarna lub brunatnó- 
cznrna, o miąższości 50—70 cm, ma trwałą gruzełkowatą struk­
turę. Na takim siedlisku rośnie buczyna z przymieszką dębu 
szypułkowego, jesionu, olchy i wiązu szypulkowego. Płytka gleba 
powoduje wytwarzanie się u buka talerzowatego systemu korze­
niowego. Łatwo można to stwierdzić, obserwując często wystę­
pujące tu wykroty. Drzewostany bukowe są silnie zwarte i cie­
niste, ich przeciętna wysokość wynosi 28—30 m. Strzały drzew 
są niezbyt proste, stosunkowo nisko ugałęzione, a korony u wielu 
drzew posiadają kształt miotlasty.

W runie najliczniej występują szczyr trwały (Mercurialis pe- 
rennis L.) i podagrycznik pospolity (Aegopodium podagraria L.); 
pojedynczo natomiast: storczyki — buławnik czerwony i wielko­
kwiatowy {Cephalanthera rubra (L.) Ri ch. ,  C. alba (C r.) 
S i m k .), gnieźnik leśny (Neottia nidus-avis (L.) Ri ch. ) ,  
kruszczyki szerokohstny i siny (Epipactis latifolia  (L.) A l k ,  
E. sessilifolia P e t e r  m.) oraz kostrzewa leśna, perłówka jedno- 
kwiatowa, przetacznik górski (Veronica montana L.) i wiele 
innych.

Na kamieniach nad strumykami spotyka się często wapienio- 
lubne mchy, z których na uwagę zasługują — ‘ Thamnium alope- 
curum (L.) Br. eur. i Cratoneurum commutatum (H e d w.) R o t h. 
Gatunki wymienione są dość rzadkie na niżu, natomiast często 
i obficie występują w górach.



o lchów y (C ircaeo -A ln e tum  

Fot. F. Celiński

Ryc. 3. Buczynow e W ąwozy, łęg 
O b. 1953) '

-Hyc. 4. R ezerw at Z roctiiskow a K urzyna  naa jez io rem  „u n n p o " ,  jra g m e n t 
Podtopionego olesu (C aricetó e lon ga ta e -A ln e tum  ( S c h w i c k e r a t h

1937) K n a p p  1942)
Fot. F. Celiński



Ryc. 5. R ezerw at Ź ród lisko w a  B uczyna nad jez io rem  G lin no  
w nętrze  w ilg o tn e j buczyny

Fot. F. C eliński

Ryc. 6. R ezerw at T raw ias ta  Buczyna w  D obropo lu
Fot. F. Celiński

'



Ryc. 7. R ezerw at W ąwóz B u ko w sk i, buczyna
Fot. F . Celiński

Ryc. 8. R ezerw at B ukow e  Z d ro je  —  tu rzyca  zgrzeb łow ata  (Carex  
strigosa  H  o s t) w  łęgu je s ionow ym  (C ariceto re m o ta e -F ra x in e tu m  

( K o c h  1926) T x .  1937)
Fot. F. Celiński



Rye. 9. G łaz n a rzu to w y  „SzW edzła K arń ień“  w  oddz ia le  _92 reze rw a tu
„B u k o w e  Z d ro je “

Fot. F. Celiński

Ryc. 10. N a jgrubsza lip a  d ro bn o lis tn a  (T ilia  Cordata M i l i . )  na Pom orzu 
(8 m  obwodu i  30 m  w ysokości) zna jd u je  się na obszarze Puszczy 

B u ko w e j pod Szczecinem w  P lon iach  (= B u k o w o )

Fot. F. Celiński



Ryc. 11. R ezerw at T ra w ia s ta  Buczyna, fa c ja  buczyny pom orsk ie j 
z m arzanką  w onną (A speru la  odora ta  L.)

Fot. F. Celiński

Wilgotny fitoklimat, jaki wytwarza zwarta i cienista buczyna 
źródliskowa, sprzyja rozwojowi bogatej fauny. W omawianym 
rezerwacie znaleziono wiele rzadkich form z grupy pajęczaków 
(Arachnoidea) i mięczaków (Mollusca). Na wzmiankę zasługują 
dwa bardzo rzadkie gatunki kosarzy (Opiliones): Trogulus tiicci- 
rinatus (L.) i Oligolophus hansenii K r a e p .  (R a f a 1 s k i 1954) 
występujące tu w wąwozach nad potokami.

IV R e z e r w a t  T r a w i a s t a  B u c z y n a  
w D o b r o p o l u

Cel rezerwatu: ochrona najlepiej zachowanego na obszarze 
puszczy płatu podzespołu buczyny pomorskiej z perłówką jedno- 
kwiatową.

Powierzchnia tego rezerwatu wynosi 70,75 ha. Położony jest 
w leśnictwie Dobropolu, obejmuje oddziały 3, 5, 7 i 9. W odróż­
nieniu od poprzednich zajmuje on teren stosunkowo mało uroz­
maicony, położony 25—30 m n.p.m. Połogie kopulaste wyniesienia 9



moreny dennej zbudowane są z gliny zwałowej z licznymi gła­
zami narzutowymi. Gleby, mają tu często wyraźny poziom węgla­
nowy, zalegający na głębokości 40—50 cm. Na takim siedlisku 
wykształciła się buczyna, której skład florystyczny również od­
biega od poprzednio omówionych. W zależności od wieku drzewo­
stanu, z czym łączy się stopień zwarcia koron, dominują tu 
w warstwie ziół różne gatunki roślin. W młodszych ( I I I—IV ki. 
wieku), silniej zwartych drzewostanach bukowych panuje marzan- 
ka wonna. W starszych natomiast, nieco rozluźnionych, gęste 
łany tworzy perłówka jediiokwiatowa. W drzewostanach jeszcze 
bardziej prześwietlonych, na dość żyznych siedliskach, panuje nie­
cierpek pospolity. Facje te nie różnią się między sobą ani co do 
siedliska, ani pod względem składu florystycznego. Należą do tego 
samego podzespołu buczyny, pomorskiej, dość wyraźnie oddzie­
lonego od podzespołów poprzednich rezerwatów. Poza buczynami 
niewielką powierzchnię w projektowanym rezerwacie zajmują 
zbiorowiska podmokłych zagłębień terenowych. Niektóre z nich 
pozbawione odpływu mają charakter torfowisk przejściowych. 
Otaczają je fragmenty olszyn, również o odmiennym składzie 
gatunkowym, w przeciwieństwie do żyznych olesów poprzednich 
rezerwatów znajdujących się wśród zbiorowisk łęgowych.

V R e z e r w a t  L a s  m i e s z a n y  n a d  W a ł e c k i m
S t a w e m

Cel rezerwatu-, ochrona naturalnego fragmentu mieszanego 
lasu dębowo-bukowo-sosnowego, często spotykanego na Zachod­
nim Pomorzu.

Rezerwat ten o powierzchni około 4 ha położony jest w leś­
nictwie Śmierdnicy. Tworzy on pas o szerokości 100 m wzdłuż 
szosy Szczecin—Pyrzyce w oddziałach 95 a, b i 94 a (ryc. 12).

W płaskim terenie na luźnych piaskach rośnie las mieszany 
dębowo-bukowo-sosnowy. W drzewostanie panuje sosna. Strzały 
jej są wysokie, gonne i dobrze oczyszczone. Dęby i buki są mniej 
dorodne, nisko ugałęzione, posiadają strzały bardziej zbieżyste 
i mniej proste. W runie przeważają gatunki charakterystyczne dla 
zespołu buczyny pomorskiej.

VI R e z e r w a t  W ą w ó z  B u k o w s k i

Cel rezerwatu: ochrona ze względów krajobrazowych i przy­
rodniczych naturalnego fragmentu buczyny pomorskiej.

Powierzchnia omawianego rezerwatu wynosi 6,08 ha. Jest on



położony wśród wzgórz 
moreny czołowej w leś­
nictwie „Bukowo“ w od­
dziale 166 c. Obejmu­
je wąwóz przebiegający 
w kierunku z SW ku NO.
Gliniaste zbocza wąwo­
zu porasta drzewostan 
bukowy 80-90-letni z jed­
nostkową przymieszką 
dębu bezszypulkowego.
Wśród gatunków runa 
licznie występują: żywiec 
cebulkowy, perłówka jed- 
nokwiatową i wiciokrzew 
pomorski (Lonicera pe- 
riclymenum L .), nato­
miast w niższych i w ilgot­
niejszych partiach częste 
są: przełącznik górski 
oraz bardzo rzadki ga­
tunek — turzyca zgrze- 
blowata (Carex strigosa 
H o s t ) .

Poza walorami przy­
rodniczymi, rezerwat po­
siada piękne położenie 
krajobrazowe. Od strony 
leśniczówki „Bukowo“ 
rozprzestrzenia się tu
wspaniały widok w kie- Fot. F. Ceims:o
runku wsi Płoni ( =  Buko-
wa), przeszło 50 m niżej położonej doliny Płonej, Jeziora Dąb- 
skiego i tzw. „Puszczy Goleniowskiej“ .

W a łe ck im  stawem

V II R e z e r w a t  B u k o w e  Z d r o j e

Cel rezerwatu-, ochrona najlepiej zachowanego zespołu lęgu 
jesionowego (z rzadkimi zachodnimi gatunkami roślin) oraz 
zespołu kwaśnej dąbrowy; — typowo wykształcony krajobraz mo­
renowy, silnie pocięty wąwozami, którymi płyną liczne potoki 
o charakterze górskim.

Rezerwat ten administracyjnie należy do nadleśnictwa „Pod- 
juchy“ . Część zachodnia tj. oddziały 123, 124 i 122 a wchodzą i l



w skład leśnictwa „Podjuchy“ a/ pozostałe: 96, 98 a, 99, 101, 103, 
106, 120 b, 121, 127 i 128 należą do leśnictwa „Klęskowo“ . Ogó­
łem powierzchnia całego rezerwatu wynosi 216,28 ha.̂

Najcenniejszą partią omawianego rezerwatu jest niewątpliwie 
dolina Chojnówki. Jest to głęboki wąwóz przecinający z południa 
ku północy bogato urzeźbioną wysoczyznę moreny czołowej. 
W dolinie Chojnówki od jej źródła tzw. „Oczka Marzanny“ 
( P i s k o r s k i  1953) aż po autostradę dobrze wykształciły 
się płaty zespołu łęgu jesionowego. Zespół ten zajmuje żyzne 
i wilgotne gleby, które są stale wzbogacane przez namywanie 
związków próchnicznych i mineralnych z wyższych partii terenu 
oraz strumyki i liczne wycieki wodne. Poziom próchniczny czarno- 
brunatny o miąższości 50— 100 cm i odczynie alkalicznym, po­
siada wyraźnie gruzełkowatą strukturę. Zalega na silnie oglejo- 
nym gliniastym lub piaszczysto-żwirowatym utworze, w każdym 
przypadku zawierającym dużo CaC03. Poziom wody gruntowej 
występuję dość płytko, bo .od 20—60 cm. Z takim siedliskiem 
związany jest drzewostan jesionowo-olszowo-wiązowy^ z pojedyn­
czą przvmieszką dębu szypułkowego i buka. Niektóre gatunki 
drzew, jak jesion, wiąz i olsza, nierzadko osiągają 40 m wysokości 
przy 2—3 m obwodu pnia w pierśnicy.

Gęsty podszyt tworzą zarówno krzewy trzmieliny zwyczajnej 
(Evonytnus europaea L.), głogu jednoszyjkowego _ (■Crataegus 
monogyna Jacq. ) ,  derenia świdwy (Cornus sanguínea L.), jak 
i nalot jesionu, wiązu, olszy, dębu, jaworu i graba.

Florystycznie najbardziej interesująca jest warstwa ziół. Wśród 
bujnego runa najliczniej można tu spotkać rzadkie zachodnie ga­
tunki roślin, jak: turzycę zgrzebłowatą, stokłosę gałęzistą (Bro- 
mus ramosas H u d s.) i przytulię leśną (Galiutn silvaticum L.).

Nad potokami w zaroślach krzewiastych gnieżdżą się tu liczne 
ptaki rzadko spotykane na niżu. Spośród nich należy wspomnieć 
o bardzo rzadkiej na Pomorzu pliszce górskiej (Motacitla cinerea 
T u n s t . ) ,  stale obserwowanej na omawianym terenie.

Wysoczyznę tego rezerwatu porasta zespół buczyny pomor­
skiej. Dość licznie reprezentowane są płaty podzespołu z kostrze­
wą leśną, przy czym wykształciły się one tu w dwóch facjach. 
Na glebach zwięzłych zdecydowanie panuje kostrzewa leśna, 
natomiast na glebach luźniejszych przeważa konwalijka dwu- 
listna (Majanthemum bifolium (L). F. W. Schm. ) .  W kilku 
płatach tej buczyny występują: barwinek pospolity (Vinca minor 
L .), rzeżucha niecierpkowa (Cardamine impatiens L .), żywiec ce­
bulkowy, wyki zaroślowa i leśna (Vicia dumetorum L., V. silvá­
tica L.) i inne. . .

Niektóre bardziej strome zbocza, gdzie ściółka leśna wywie- 
12 wana jest przez wiatr spłukiwana przez deszcz, pokryte są



gęstym kobiercem mchów, głównie: Polytrichum attenuatum 
M e n z Mnium hornutn L., Dicranum scoparium (L.) H e d w i g., 
Dicranella heteromalla (L.) S c h i m p e r i Leucobryum glaucum
(L.) S c h i m p  er. Rośliny zielne pokrywają bardzo niewielką
powierzchnię. Najczęściej spotykamy tu groszek skrzydlasty 
(.Lathyrus montanus B e r n h . ) ,  przełącznik lekarski (Veronica 
officinalis L.), trzcinnik leśny (Calamagrostis arundinacea (L.) 
Ro t h ) ,  jastrzębce — sabaudzki, gładki, Lachenala i leśny (//«<?- 
racium sabaudum L., H. laevigatum W i l l d  H Lachenala 
G m e h, H. murorum L.) i wiele innych. Skład florystyczny runa 
świadczy o daleko posuniętym procesie bielicowama siedliska. 
Przejawia się to także i w składzie gatunkowym drzewostanu. 
Buk ustępuje tutaj na rzecz dębu bezszypułkowego, tworząc pod­
szyt albo niższą warstwę. Niewątpliwie mamy tu do czynienia 
z zespołem kwaśnej dąbrowy typu Periclymeno-Quercetum.

W 106 oddziale wznosi się grodzisko prasłowiańskie. Jest to 
owalne wyniesienie około 30 m wysokie, o płasko ściętym szczy­
cie porośniętym przez drzewostan sosnowo-bukowy. Nosi ono 
nazwę „Grodzisko Chojna“ . Jego południowe stoki zajmuje drze­
wostan dębowy VI klasy wieku, z pojedynczą przymieszką buka. 
Rośnie tu jeden okaz brekini (Sorbus torminalis (L.) C r.) około 
8 m wysoki o średnicy 16 cm. Młode brekinie, powstałe z odrośli 
korzeniowych, skupiają się wokół drzewa macierzystego na po­
wierzchni około 1 ara. Z runa na wzmiankę zasługuje wyka 
grochokształtna ( Vicia pisiformis L.), występująca tu w kilku 
okazach. Rzadki ten gatunek nie był dotychczas notowany 
z Puszczy Bukowej.

W rezerwacie tym są tu i ówdzie ogromne głazy narzu­
towe. Jeden z nich znajduje się na szczycie pagórka w od­
dziale 92 nad czerwonym szlakiem turystycznym, prowadzącym 
na Górę Bukową (ryc. 9). Inny o podobnych rozmiarach tkwi 
u podstawy zbocza nad potokiem w oddziale 96. Na podkreśle­
nie zasługują tu również potężne buki rosnące ponad drogami 
i liniami oddziałowymi. Wysokość ich przekracza często 40 m, 
a obwód pierśnicy wynosi 3 — 3,5 m.

Poza granicami rezerwatów spotkać można na terenie puszczy 
wiele innych pomników przyrody, jak stare, potężne buki, dęby, 
lipy, wiązy, jesiony, sosny oraz ogromne głazy narzutowe.

Na mapce, poza rezerwatami, zaznaczone są również owe za­
bytki a niektóre z nich ilustrują załączone fotografie.

Jak wynika z powyższego opisu, Puszcza Bukowa jest bardzo 
cennym obiektem przyrodniczym. Jej wielostronne wartości nau­
kowe przyciągają przyrodników z różnych dzielnic naszego kraju 
Zakład Systematyki i Geografii Roślin U. P. przeprowadza tu od l



1952 roku badania nad zespołami/ leśnymi. Zakład Zoologii Ogólnej 
U. P. rozpoczął z ramienia Komitetu Zoologicznego Polskiej 
Akademii Nauk badania zoogeograficzne i ekologiczne nad bez­
kręgowcami z grupy pajęczaków, równonogów i mięczaków. Poza 
tym Puszcza Bukowa została objęta planem prac Instytutu Ochro­
ny Przyrody PAN jako przedmiot na dalszą metę obliczonych, 
zespołowych badań nad fenologią i ekologią zespołów buka. 
Obserwacje fenologiczne i ekologiczne przeprowadzane będą 
w ściśle określonych odstępach czasu, jednolitą metodą, równo­
cześnie w buczynach Karpat (Tatry i Beskidy), Gór Świętokrzy­
skich i Puszczy Bukowej.

Tematy opracowywane przez wyżej wymienione zakłady nau­
kowe mają wprawdzie głównie charakter teoretyczny,-posiadają jed­
nak równocześnie duże znaczenie praktyczne dla leśnictwa. Należy 
zwrócić uwagę, że teren puszczy, który mógłby służyć leśnictwu 
za klasyczny obiekt badań nad zagadnieniami dotyczącymi bał­
tyckiej dzielnicy bukowej, nie jest w tym celu w ogóle wykorzy­
stywany. Interesujące wyniki mogłyby dać badania nad wpływem 
czynników ekologicznych (światła, gleby, wystawy itp.) na roz­
wój oraz przyrost grubości i wysokości drzew; nad procesem 
wydzielania1 w nadmiernie zagęszczonych drzewostanach; nad 
sposobem odnawiania, przeprowadzania czyszczeń, trzebieży itp.

Ponieważ prace badawcze tego rodzaju wymagają ciągłości 
i długiego okresu czasu, pożądane byłoby utworzenie terenowej 
placówki naukowej, należącej do Instytutu Badawczego Leś­
nictwa.

Łatwość uzyskania pomieszczeń na zakład naukowy i dla jego 
pracowników, dogodna komunikacja z pobliskim Szczecinem oraz 
doskonały obiekt badawczy, jakim jest omawiany kompleks 
leśny — oto najważniejsze momenty przemawiające za utworze­
niem wspomnianej placówki.

Poza wartością naukową, Puszcza Bukowa posiada znaczenie 
dydaktyczne. Jej przyroda mało zniekształcona przez gospodarkę 
człowieka, jest żywym muzeum, które służyć może wszystkim 
szkołom pobliskiego Szczecina, dając właściwe pojęcie o pierwot­
nej szacie leśnej Pomorza Zachodniego.

Puszcza stała się popularna wśród mieszkańców Szczecina 
jako ulubione miejsce wypoczynku i wycieczek turystycznych. 
Licznymi szlakami wytyczonymi przez PTTK dojść można do 
najpiękniejszych zakątków i dzikich kniei. Najpopularniejsze są 
jednak niedzielne wczasy nad tzw. „Jeziorem Szmaragdowym“ , 
położonym wśród buczyn i lasów mieszanych.

. . 1 N a tu ra ln e j e lim in a c ji w  drzew ostan ie  osobn ików  o słabszej ż y w o t-
* ności.



Naukowe, dydaktyczne i higieniczno-społeczne znaczenie 
puszczy zdecydowało, że cały ten kompleks leśny chroniony był 
przed wojną jako rezerwat częściowy. Dziś, projektowane rezer­
waty zajmują tylko 6°/o ogólnej powierzchni (8295,74 ha).

Postulaty ochrony puszczy znalazły duże zrozumienie w M in i­
sterstwie Leśnictwa. W związku z opracowywaniem zagadnienia 
ochrony tego terenu, na wniosek Zakładu Systematyki i Geografii 
Roślin U. P. zostały tu wstrzymane cięcia na powierzchniach 
projektowanych rezerwatów w okresie 1954/55 r.

Wyżej przytoczone argumenty przemawiają za tym, że wnio­
sek w sprawie rezerwatów Puszczy Bukowej pod Szczecinem, 
przesiany do Naczelnego Konserwatora Przyrody, powinien być 
jak najrychlej rozpatrzony i załatwiony pozytywnie. Mamy na­
dzieję, że w najbliższym czasie starania te zostaną uwieńczone 
wydaniem zarządzeń Ministra Leśnictwa o utworzeniu rezerwa­
tów w Puszczy Bukowej.
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I

S T A N IS Ł A W  L IS O W S K I

O występowaniu kosej olchy (Alnus uiridis DC.) 
w Bieszczadach

Bieszczady — najdalej na wschód wysunięta część naszych 
gór — wykazują znaczną odrębność przyrodniczą w porównaniu 
z pasmami położonymi od nich na zachód. Nie tylko pod wzglę­
dem krajobrazu, lecz i z punktu widzenia przyrodniczego mają 
one już charakter wyraźnie wschodnio-karpacki. Dużo gatun­
ków roślin licznie występujących na wschodzie i południowym 
wschodzie Karpat ma w Bieszczadach swoje krańcowe, naj­
dalej na północny zachód wysunięte stanowiska. Dlatego należą 
one do rzadkich i interesujących przedstawicieli naszej rodzimej 
flory. Przykładem mogą być takie gatunki jak: goździk skupiony 
(.Dianthus compactus K i t . ) ,  tojad wiechowaty (Aconitum pani- 
culatum Lam. ) ,  fiołek dacki ( Viola dacica Bo r b . ) ,  wężymord 
górski (Scorzonera rosea W. K-), chaber Kotschyego (Centaurea 
Kotschyana H e u f f . ) ,  ostrożeń wschodnio-karpacki (Cirsium 
Waldsteinii R o u y ) .

Do tej grupy roślin, których północno-zachodnia granica za­
sięgu karpackiego przebiega przez Bieszczady, należy również 
kosa olcha ( =  olsza zielona Alnus viridis (C h a i x) Lam.  et  
DC.) będąca tematem niniejszego artykułu.

Krzew ten, pospolity w Górach Pokucko-Marmaroskich, na 
teren Polski wkracza tylko- w najwyższe partie Bieszczadów 
porastając tam dość licznie połoniny i brzegi źródeł L Niestety, 
poza trzema wzmiankami z ubiegłego stulecia, ograniczającym: 
się do podania pięciu stanowisk, w nowszej literaturze botanicznej 
nie znajdziemy żadnych danych dotyczących jego występowania 
w Bieszczadach. W o ł o s z c z a k  (1894) podając wykaz roślin 
tego terenu zaznacza, że kosa olcha jest tutaj na niektórych sta- 1

1 O kazy kosej o lchy  zamieszczone przez Ż m u d ę  w  ro k u  1911 w  w y -  
d a w n ic tw ie  z ie ln ik o w y m  M . R a c i b o r s k i e g o  R oś liny  Polskie , rzekom o 
zebrane na p o łu d n io w ym  s toku  P a len icy  ko ło  K ośc ie liska  w  K a rp a tach  Za­
chodnich, n ie w ą tp liw ie  pochodzą ze sztucznego s tanow iska spod H rubego 
Regla w  T a trach  (na s k ra ju  lasu tuż  p rzy  szosie do D o lin y  K ośc ie lisk ie j). 
D ru g ie  sztuczne stanow isko ta trzań sk ie  te j ro ś lin y  zn a jd u je  się nad K u ź - 

16 n ica m i p rzy  po toku , p łyn ą cym  z H a li K o n d ra c k ie j ko ło  urządzeń w odnych.



nowiskach na wyginięciu, 
i że „nie będzie dziwnym, 
jeśli ktoś później i śladu 
po niej nie znajdzie“ .

A. Ś r o d o ń  (1949), 
powołując się na powyż­
sze dane, w artykule pt.
O ochronę kosej  olchy 
(Ainus viridis DC.)
w Bieszczadach, pisze:
„W  jakim stanie znajdu­
ją się dzisiaj stanowiska 
kosej olchy w Bieszcza­
dach i czy w ogóle tam 
jeszcze istnieją, tego nie 
wiemy. Znając jednako­
woż wielką żywotność 
tego krzewu przypuścić 
można, że odnajdzie się 
on na którymś z poda­
nych stanowisk. Trzeba 
by je odszukać, zinwen­
taryzować i poddać ochro­
nie...“ .

W czasie czterokrot­
nych wycieczek w r. 1954 
w Bieszczady, związa­
nych z opracowywaniem 
mszaków tego terenu, sta­
rałem się jednocześnie Ryc- 13- Kosa olcha na p o łu dn iow o -za - 
poczynić spostrzeżenia chodn im  zboczu B ukow ego Berda 
dotyczące występowania Fot. S. Lisowski
tutaj kosej olchy.

Kosa olcha  ̂ jest zazwyczaj silnie rozgałęzionym krzewem 
dochodzącym nieraz do 2 m wysokości. Łacińską nazwę gatun­
kową zawdzięcza żywozielonej barwie liści. Liście jej, kształtu 
jajowatego, o szczycie mniej lub więcej zaostrzonym i brzegu 
ostro podwójnie ząbkowanym, są znacznie mniejsze od liści olsz 
pospolicie u nas występujących: na niżu olszy czarnej (Alnus 
glutmosa (L.) G a e r t n . )  i w górach olszy szarej (Alnus incana 
łh .j Mnc h . ) .  Wszystkie one są roślinami jednopiennymi. Ich 
rozdzielnopłciowe kwiaty zebrane są w kwiatostany-kotki z któ­
rych żeńskie, po wykształceniu owoców w formie orzeszków 
przybierają postać niedużych szyszeczek.

Kosa olcha nie tylko pokrojem, barwą i kształtem liści, lecz 17
Chrońm y przyrodę 2
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również i szeregiem innych, istotniejszych cech różni się od po­
zostałych gatunków olsz, zbliżając się pod wieloma względami 
do brzóz Dla podkreślenia jej pośredniego charakteru międz> 
brzozą i olszą wyodrębniano ją dawniej w osobny rodzaj pod 
nazwa AlnobetulaK Za takim ujęciem przemawiają wspólne temu 
gatunkowi i brzozom liczne cechy. W przeciwieństwie więc do 
innych olsz kosa olcha ma pączki pozbawione Joneczków (sie­
dzące). Jej kwiatostany żeńskie przezimowują ukryte w pączkach 
i rozwijają się razem z liśćmi dopiero wiosną, gdy tymczasem 
u innych gatunków rodzaju olszy (Alnus) otwierają się one juz 
jesienL. Również silne i przeświecające oskrzydlenie orzeszko 
siedzące kwiatostany męskie, okrągły a me trójkątny na prze- 
kroju^poprzecznym rdzeń oraz budowa anatomiczna drewna, tka­
nek okrywających i miękiszu asymilacyjnego— wskazują na bli 
skie pokrewieństwo kosej olchy z brzozami. . . - •

W związku z rozmieszczeniem geograficznym i zmiennością 
wewnątrzgatunkową, omawiany krzew jest przedmiotem szereg 
interesujących badań systematycznych i geobotamcznych.

Kosa olcha posiada rozlegle rozmieszczenie geograficzne 
o charakterze arktyczno-alpejskim. Występuje ona z jednej strony 
na znacznych terenach na północy Związku Radzieckiego, Ka­
nady oraz w Grenlandii, z drugiej zaś — w górach strefy umiar­
kowanej (Ural, Ałtaj, góry Bajkału, Mandżurii i W * 1™® J ' 
ponia). W Europie ogranicza swoje występowanie do Alp, Jury 
Czeskiego i Czarnego Lasu, Karpat Wschodnich i Południowych 
oraz niektórych pasm górskich Bałkanów i Korsyki pomija nato 
miast zupełnie Półwysep Skandynawski, Karpaty Zachodnie,

" n y c h  gatunków o Hcznych zaspach 
dvsjunktywnych, z daleko od siebie położonymi ośrodkami, kosa 
ofcha wytwarza szereg odmian, różniących się nieraz znacznie 
miedzy sobą. Niektórzy systematycy podnoszą jej mocno zaryso­
wane Odmiany do rangi gatunku. I tak np. połnocno-azjatycką 
kosą olchę Alnus viridis var. sibincci R g 1-, rozmącą się od o 
miany typowej drobnymi cechami związanymi z kształtem i wiel- 
kością liści, ilością nerwów bocznych, zabarwieniem młodych 
gałązek itp., wielu systematyków traktuje dzisiaj jako odrębny 
o-atunek Alnus fruticosa R u p r .
& W Alpach i Karpatach Wschodnich kosa olcha, często w towa­
rzystwie kosówki i różaneczników tworzy powyżej górnej granicy 
lasu zwarte, nieraz trudne do przebycia, zarosła. W mzsze. R a ­
żenia górskie schodzi wyjątkowo, a stanowiska znane z Wyżyny

'  i  C h  a i x  za licza ł kosą olchę w p ro s t do brzóz nada jąc j e j  nazwę 
Betu la  v i r id is  (M itte ilu n g e n  der Deutschen D endro log ischen G esellschaft.

18 1918. S tr. 41).



Bawarskiej mają prawdopodobnie charakter reliktu glacjalnego 
Jej ulubionym miejscem występowania są kamieniste zbocza, ubo­
gie w węglan wapnia.

Kosa olcha ma w górach duże znaczenie praktyczne. Porasta­
jąc strome skłony zapobiega zsuwom gleby i rumoszu skalnego 
a otaczając źródła i strumienie chroni je przed wyschnięciem, 
ujemną okolicznością ze stanowiska gospodarczego jest jej ma­
sowe pojawianie się na łąkach górskich, gdzie może stać się 
uciążliwym chwastem. v

Jak już zaznaczyliśmy, w granicach Polski kosa olcha wystę­
puje jedynie na najwyżej położonych, zajmujących grzbiety gór- 
skie połoninach bieszczadzkich. Krzew ten, zastępując nie spoty­
kaną w Bieszczadach kosówkę, najniżej schodzi po górną granicę 
lasu, którą tutaj, średnio na wysokości 1 150 m, tworzą karło­
wate, dziwacznie powykręcane i połamane przez wiatr buki 
Kośnie ona tutaj obficie wykształcając bądź zwarte zarośla, w i­
doczne z dala jako duże, ciemnozielone płaty, bądź też pojedyn­
czymi krzewami wkracza na zbocza połonin, rumowiska skalne 
oraz brzegi źródeł i strumieni.

Połoniny, które porasta kosa olcha, są to silnie wyługowane 
kwaśne łąki górskie o małej wartości pod względem gospodar­

czym. Przed wojną wyniszczone rabunkową gospodarka ludzką 
a obecnie już od szeregu lat pozostawione własnemu losowi staja 
się głównym siedliskiem kosej olchy.

Roślinność połonin jest bardzo jednorodna na dużych prze-
G c W1?y, jej składnik tworz? gatunki typowo borowe 

(acidifnne) Spotykamy więc tutaj masowo borówkę czarna 
' brufznicę (Vaccimum myrtillus L „ Vaccinium viiis-idaea L ) 
Psią trawkę (Nardus stricta L.), trzcinnik leśny (Calamagrostis 
arundmacea (L.) R o t h ) ,  konwalijkę dwulistną (Majanthemum 
bifolium L.) F W. Schm. ) ,  nawłoć pospolitą (Solidago virga- 
-aurea L.) widłak goździsty (.Lycopodium clamtum  L.) i szereg 
innych roslm wskazujących na zachodzące w glebie procesy bieli- 
cowama. Większość gatunków warstwy mchów i porostów, jak 
np Pleurozium Schreberi (W i 11 d.) M i 11 e n„ Dicranum scopa- 
tum (L.) Hedw. ,  Dicranum undulatum Eh r h . ,  Polytrichum 
f T r . t  Cladoma rangiferina (L.) W e b„ Cladonia silvática 

u j j  ^  j u  ^ e r̂c} ria_ islándica (L.) Ach .  —  to również nasi 
oardzo dobrzy znajomi z lasów sosnowych na niżu.

Fę monotonię pospolitych gatunków tylko w nieznacznym 
stopniu zakłócają piękni przedstawiciele gór. Spośród zwartego 
kobierca borowki i mchów lub psiej trawki wynurzają wysoko 
swoje kwiatostany: gozdzik skupiony (Dianthus compactus K i t )  
czosnek siatkowaty (Alltum victorialis L.), prosienicznik jedno- 
głowkowy (Hypochoeris uniflora V i 11.), goryczka trojeściowa 19
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(Gentiana asclepiadea L.), złocięń podbaldachowy (Chnjsanthe- 
mum subcorymbosum S c h u r )  oraz rzadziej zawilec narcyzowy 
(Anemone narcissiflora L.) i wężymord górski (Scorzonera rosea 
W. K-)- Nisko, tuż przy ziemi, walczą o miejsce i sionce mniej 
dorodni „ górale“ , jak podbialek alpejski (Homogyne alpina (L.) 
Cass. ) ,  pięciornik złoty (Potentilla aurea L.), fiotek 
(Viola dacica Bo r b . )  i gęsiówka Hallera (Arabis Hallen L.).

W niższych partiach połonin, szczególnie w zagłębieniach, 
gdzie proces ługowania jest hamowany przez akumulację sub­
stancji mineralnych z terenu wyżej położonego, można spotkać 
piaty roślinności gospodarczo wartościowej, często w postaci 
łanowego występowania koniczyny pogiętej (Trifolium medium 
L .), koniczyny łąkowej (Trifolium pratense L.) i koniczyny rozło­
gowej (Trifolium repens L.)- .

Z krzewów, poza kosą olchą, rosną też licznie: jarzębina po­
spolita (Sorbus aucuparia L.), wierzba śląska (Salix sdestaca 
W i 11 d.), wawrzynek wilćzełyko (Daphné mezereum L .), wicio- 
krzew czarny (Lonicera nigra L .), róża alpejska (Rosa pendu­
lino L .), jałowiec pospolity (Juníperas commuais L.) oraz bardzo 
rzadko karłowate okazy świerka.

Odmienny jest skład roślinności w miejscach, gdzie kosa 
olcha tworzy zwarte zarośla. Tutaj, poza niektórymi ze wspom­
nianych wyżej gatunków, ze zrozumiałych względów, pojawia 
się roślinność wybitnie wysoka. Przykładem jej mogą byc: 
ostrożeń wschodnio-karpacki (Cirsium Waldsteinit R o u y) ma­
lina właściwa (Rubus idaeus L .), modrzyk górski (Mulgedium 
alpinum Less. ) ,  świerzbnica leśna (Knautia silvática (L.) 
D u b y  var. dipsacifolia (H o s t) Gode t . ) ,  pokrzywa zwy­
czajna (Urtica dioica L .), wierzbówka wąskolistna (Chamaenerton 
angustifolium (L.) S c o p.) i omieg górski (Doronicum austna- 
cum J a c a ) .  W zarośla kosej olchy nad zrodhskami masowo 
wchodzą szczaw alpejski (.Rumex alpinus L.) i sit członowany
(Juncus articulatus L.). . .

Na występowanie wielu gatunków na połoninach, w tym i o 
sej olchy, duży wpływ wywiera ekspozycja terenu W porównaniu 
ze zboczami południowymi roślinność po północnej stronie 
grzbietów ujawnia wyraźne różnice w swoim składzie wzrasta 
tutaj udział wątrobowców, pojawiają się torfowce , torfowiskowy 
gatunek płonnika (Polytrichum strictum B a n k s.) oraz obfite 
płaty bażyny czarnej (Ernpetrum nigrum L.), wsrod których nie­
rzadki jest widłak wroniec (Lijcopodium selago L .). Na północnym 
stoku Szerokiego Wierchu dochodzi ponadto, me notowany do­
tychczas z Bieszczadów, widłak alpejski (Lycopodium alpinum 
L.). Również główne stanowiska kosej olchy znajdują się prze- 

20 ważnie po północnej stronie grzbietów. Przyczyną unikania



zboczy południowych przez kosą olchę i szereg innych roślin jest 
niewątpliwie wysuszająca działalność silnych wiatrów wiejących 
z południa. Nawet jeśli znajdziemy nieliczne okazy tych roślin 
po stronie dowietrznej, to przekonamy się, że są one osłonięte 
głazami bądź też nierównością terenu przed bezpośrednim wpły- 
wern wiatrów południowych. Występowanie dość dużych skupisk 
kosej olchy na południowo-zachodnim stoku Krzemienia i Bu­
kowego Berda da się wytłumaczyć tym, że zbocza te osłania od 
południa grzbiet Tarnicy i Szerokiego Wierchu.

Pizechodząc do podania,stanowisk kosej olchy, ogólnie należy 
stwierdzić, że ograniczają się one do siedmiu najwyższych grzbie­
tów pasma Bieszczadów. Kolejność pod względem wysokości 
tych grzbietów i obfitości występowania na nich kosej olchy jest 
następująca:

1) Tarnica (1 348 m n.p.m.). Zwarte, do 1 m wysokie zarośla 
kosej olchy zarastają całkowicie północne i zachodnie zbocze 
szczytu. Szczególnie szybko zajmuje ona rumowiska skalne. Po­
jedyncze okazy wchodzą na wysokość 1310 m. Stanowisko to 
jak i dwa następne, zanotował K o t u l a  (1883).

2) Halicz (1335 m n.p.m.). Zwarte piaty na zachodnim 
i północnym stoku połoniny.

3) Krzemień (1335 m n.p.m.). Po północno-wschodniej stro­
nie tworzy poprzerywany miejscami pas tuż powyżej górnej 
granicy lasu wzdłuż całego grzbietu. Na południowo-zachodnim 
zboczu występuje w mniejszej ilości. Żlebami wspina się aż po grań.

4) Bukowe Berdo (1313 m n.p.m.). Opanowuje prawie całą 
połoninę po obu stronach grzbietu wchodząc w wielu miejscach 
na grań, a w dolnej partii zlewając się ze stanowiskami należą­
cymi już do Krzemienia. Stanowisko to nie było dotąd podane 
w literaturze.

5) Wielka Rawka (1303 m n.p.m.). W małych płatach rośnie 
dookoła szczytu tuż powyżej górnej granicy lasu na połoninie. 
Liczniej występuje nad źródłami. Również to stanowisko nie było 
dotąd notowane.

6) Połonina Caryńska (1 297 m n.p.m.). W znacznie mniejszej 
ilości porasta północno-wschodnie zbocza. Po stronie południowej 
jest tylko kilka okazów. Stanowisko to podają K n a n n  (18691 
i W o ł o s z c z a k  (1894).

7) Połonina Wetlińska (1 253 m n.p.m.). Wyłącznie po pół­
nocnej stronie rośnie też w niedużych ilościach (nie więcej niż 
dwieście krzewów). Stanowisko to podaje K n a p p  (1869)!

Poza tymi głównymi ośrodkami występowania na tym terenie, 
kosa olcha rośnie też pojedynczo lub w małych grupach wokół’ 
źródeł Wołosatki rozrzuconych na połoninie między Tarnicą, 
Krzemieniem i Haliczem.



Kosa olcha w Bieszczadach wykazuje znaczną żywotność i jest 
w trakcie rozszerzania swoich stanowisk. Widzimy to np. wy­
raźnie na użytkowanej do niedawna, a obecnie opanowywanej 
przez ten krzew połoninie między Bukowym Berdem i Krzemie­
niem. Świadczy o tym także porównanie obecnego stanu niektó­
rych jej stanowisk z danymi z ubiegłego stulecia. I tak, z Poło-

Ryc. 14. Z arośla  kosej o lchy  na po łu dn iow o-zach od n im  zboczu T a rn icy , 
w  g łęb i g rzb ie t K rzem ien ia

Fot. S. Lisowski

niny Caryńskiej, gdzie występuje obecnie obfite, z dala rzucające 
się w oczy stanowisko kosej olchy, liczące około kilkaset krze­
wów, W o l o s z c z a k  w roku 1894 notuje jeden tylko jej okaz. 
Taki’ badacz flory Karpat jak K n a p p, w swoim spisie roślin 
z okolic Jasła i Sanoka z roku 1869 podając kosą olchę z poło­
nin Wetlińskiej i Caryńskiej, nie wspomina zupełnie o jej wy- 
stępowaniu na Rawce Wielkiej, mimo że grzbiet ten, jak sam 
zaznacza, był przez niego zwiedzany. Ponieważ obecnie ô  nie­
zauważeniu jej występowania na tym szczycie mowy byc nie 
może, gdyż porasta ona licznie jego zbocza, należy PrzyPusclc: 
że w okresie badań K n a p p a  krzew ten na Rawce Wielkiej 
bądź jeszcze nie występował, bądź też miał tylko nieznaczne
stanowiska. , _ , . .

W końcu pozostaje jeszcze jedno pytanie: Czy zagadnienie22



ochrony kosej olchy, wysunięte przez Ś r o d o n i a, jest nadal 
aktualne mimo naszego stwierdzenia, że krzew ten występuje 
w Bieszczadach dość obficie i że rozszerza swoje stanowiska? Na 
pytanie to należy odpowiedzieć bezwzględnie twierdząco. Połoniny 
bieszczadzkie znajdują, się w przededniu planowego zagospoda­
rowania. Coraz więcej Państwowych Gospodarstw Rolnych, na­
stawionych na hodowlę, powstaje u ich podnóża. Z roku na rok 
coraz liczniejsze stada owiec z Karpat Zachodnich przerzucane 
są na łąki w okolicach Cisny i Kalnicy. Coraz częściej się mówi 
o opartej na podstawach naukowych gospodarce połoninami, 
która z nieużytków przekształci je w urodzajne łąki górskie. 
Oczywiście zmiany te wpłyną niekorzystnie na rozmieszczenie 
wielu roślin, w tym niewątpliwie i kosej olchy, uważanej za 
chwast łąkowy. Dla ochrony kosej olchy należałoby zabezpieczyć 
niektóre jej najbardziej zagrożone stanowiska (np. na połoninach 
Wetlińskiej i Caryńskiej) przez utworzenie rezerwatów.

Jesteśmy przekonani, że zagadnieniem ochrony kosej olchy 
zainteresują się bliżej odpowiednie czynniki ochraniarskie.
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Z obserwacji nad denudacją terenów lessowych

Zjawisko erozji gleb należy do problemów, którym poświęca 
sie u nas coraz więcej uwagi. Wynika to stąd, że niemal piąta 
cześć obszaru Polski podlega intensywnemu procesowi erozyj­
nemu, co pociąga za sobą duże i różnorodne straty gospodarcze. 
Proces ten szczególnie wyraźnie zaznacza się nâ  terenach lesso­
wych. Gleby lessowe są bardzo podatne na działalność denuda- 
cyjną i nawet niewielkie opady powodują tu zupełnie wyraźne 
zmywy, powstałe z czynnym współudziałem człowieka. Często 
także obserwować możemy stopniowy rozwój tej rzezby, jak to 
się dzieje np. w zachodniej części Wyżyny Lubelskiej, przylega­
jącej do doliny Wisły. , , „

Teren ten wykazuje w profilu południkowym interesującą 
zmienność morfologiczną. Pomiędzy północną granicą Wyżyny 
a Kotliną Chodelską wyróżnić można trzy odrębne obszary:

1. północną lessową wyżynę okolic Kazimierza, będącą frag­
mentem Płaskowyżu Nałęczowskiego,

2. środkową zaklęsłość Męćmierza i Dąbrówki,
3. południową wyżynę lessową okolic Podgórza i Rogowa.
Dwa ostatnie obszary są częścią Równiny Bełżyckiej. Obser­

wacje przedstawione poniżej dotyczą wyżyny południowej
Południowa wyżyna lessowa, przylegająca do doimy wisty 

koło Podgórza, ma kształt klipa zwróconego ostrzem ku zacho­
dowi i rozszerzającego się stopniowo ku SE. Pod względem geo­
logicznym jest to cokół kredowy, opadający ku SW stromą 
krawędzią. Deniwelacje kredy pomiędzy południową wyżyną 
lessową oraz Kotliną Chodelską na SW wynoszą około 100 m. 
Ku pólnocnemu-wschodowi kreda opada łagodnie tworząc pomię 
dzy wyżynami lessowymi depresję wypełnioną utworami czwarto­
rzędowymi. ^  . . . .

Podłoże lessowej wyżyny Podgórz — Rogow tworzą miękkie, 
jasnoszare margle środkowego mastrychtu, zawierające około 
75% CaCOa. Na marglach tych leży opoka kazimierska, należąca 
do górnego mastrychtu. Margle szybciej ulegające wietrzeniu two­
rzą na stokach rumowisko o drobnych okruchach, rozcierających 
się w palcach i rozmazujących po deszczu. Rumowisko zwietrze- 
liny opoki posiada okruchy grubsze.



Na- kredzie leżą drobne fragmenty starszych utworów plejsto- 
ceńskich: glina zwałowa lub piaski z głazami. Najczęściej są t ,  
strzępy o miąższości nieznacznej, wyjątkowo osiągającej 2 m, 
niekiedy zredukowane do gruzu morenowego.

Resztki utworów starszego plejstocenu, przeważnie zaś bez­
pośrednio kredę, pokrywa płaszcz lessowy. Na stokach less ten 
jest warstwowany i spiaszczony, postać typową wykazuje zaś 
jedynie na kulminacjach terenu.

Ryc. 15. Szkic sy tu a c y jn y  P łaskow yżu  Nałęczowskiego i  R ó w n iny
B e łzy  ck ie j

Nałożony na cokół kredowy płat lessu zaznacza się bardzo 
wyraźnie w morfologii. Obserwując północno-zachodnie zakończe­
nie południowej wyżyny lessowej od strony Kazimierza, noszące 
nazwę góry „Kosmołanki“  widzimy, że w miejscu, gdzie less 
graniczy z kredą, występuje wyraźne załamanie zbocza spadają­
cego stromo ku dolinie Wisły i na północ. Górny odcinek zbocza 
tworzy ścianka lessowa o wysokości 3—6 m i nachyleniu do 50°.
Od strony północnej jest ona zadarniona, a powstały dzięki temu 
próg hamuje w znacznym stopniu rozwój procesów denudacji 
gleby na wyżej położonych polach uprawnych. Poniżej progu
zbocze zbudowane z kredy ma nachylenia mniejsze od 10_15°.
Od strony Wisły cały cypel wyżyny'kończy się urwiskiem. Pio­
nowa ścianka lessowa i rumowisko kredowe są tutaj prawie zu­
pełnie pozbawione roślinności.

_W rozwoju morfologicznym południowej wyżyny lessowej 
największą rolę odegrały duże deniwelacje pomiędzy poziomem 
Wierzchowinowym wyżyny a przyległymi obniżeniami: Kotliną 

hodelską od SW, doliną Wisły od W i morenową zaklęsłością 
ńęćmierza i Dąbrówki od N i NE. Maksymalne deniwelacje do 

m wyst§Pują przy SW krawędzi wyżyny na odcinku pomiędzy 25



Dobrem a Podgórzem. Krawędź północno-wschodnia ma deniwe­
lacje dochodzące do 30 m. . . .  r

Drugim czynnikiem ważnym morfologicznie jest specyficzna 
budowa geologiczna, wyrażająca się w istnieniu w spągu mięk­
kich margli kredowych, w stropie zaś podatnej na erozję i prze­
puszczalnej pokrywy lessowej. . .

Te dwa czynniki zadecydowały, że na terenie wyżyny ^Pod- 
górz—Rogów rozwinęła się i rozwija intensywna działalność ero-

ZyJ W kształtowaniu się drobnych form erozyjnych, takich jak 
parowy czy debry, decydującą rolę odegrał człowiek. _

Wędrując płaską stosunkowo wierzchowiną lessową, użytko­
waną w całości rolniczo, a więc wylesioną, spotykamy przylega­
jące niekiedy do samego działu wodnego wierzchołki wąwozow. 
Te najwyższe części wąwozu mają kształt bądź ostrego kima, 
bądź też wcięć półokrągłych o zmiennym nachyleniu zboczy od 
20—35°. Dla form świeżych charakterystycznej prawie prosto­
padle ściany a przy tym występujące w części najwyższej kotły 
z niewyrównanym dnem oraz odcinki o pdpływie podpowierzchnio- 
wym. Na świeżych obrywiskowych ścianach oraz na dnie brak 
roślinności. W górnej części świeżych rozcięć i na zboczach form
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Ryc. 16. W ie rzch ow ina  lessowa na pó łnoc od Dobrego, w ie rzcho łek
w ąw ozu

Fot. A . Kęsik



starszych obok procesów erozyjnych główną rolę w rozwoju form 
odgrywają procesy podziemnego wymywania czyli tzw. suffozji, 
w wyniku której tworzą się podziemne korytarze. Rozwój ich 
prowadzi do tworzenia się zapadlisk, pomiędzy którymi przez 
krotki okres czasu wiszą lessowe mosty.

Gdy intensywność procesów rozwojowych wąwozu ulegnie 
zmniejszeniu lub interwencja człowieka zmierzającego do zaha­
mowania rozwoju wąwozu będzie skuteczna, nastąpi stopniowa 
przemiana wierzchołka wąwozu. Kąt nachylenia zmniejszy się, 
kotły oraz nierówności dna ulegną zasypaniu przez materiał zno­
szony ze zboczy i wyrównaniu przez wodę, która stopniowo 
kształtuje sobie odpływ powierzchniowy. Na zboczach zjawia się 
wówczas roślinność, która umacnia luźny, osypiskowy materiał 
skalny. J
, Na„ drenie wyżyny Podgórz—Rogów nie stosuje się żadnych 
środków ochronnych, zmierzających do umocnienia górnych za­
czątków wąwozów.  ̂Z reguły otoczenie takiego „wierzchołka“ 
pozbawione jest roślinności krzaczastej, a niewielka szkarpa 
mb pas nieużytku o szerokości od 1 — 10 m podlegają dokładnemu 
wypasaniu. Dlatego to wierzchołki wąwozów mają najczęściej 
formy ostre, klinowate lub lekko półokrągłe. Wcinają się one 
w pola uprawne i atakują drogi. Rokrocznie następuje „kradzież“ 
kawałków pól ornych, a tym samym powiększanie" się powierzchni 
nieużytków.

Górne części wąwozów poniżej ich wierzchołków pełne są 
wyrw progów i wklęsłości. Zbocza tworzą prawie prostopadłe 
ścianki. Brak roślinności krzaczastej oraz niszczenie darni przez 
n ^ e r n y  wypas bydła przyspieszają tu rozwój świeżych rozcięć

Przy ujściach bocznych odgałęzień obserwować można często 
drobne stożki napływowe, najczęściej podcięte. Odgałęzienia wą­
wozów pozostają wtedy zawieszone w stosunku do dna rozcięcia 
wąwozu głównego. Ze względu na znaczne nachylenia brak w wą­
wozach większych form akumulacyjnych. Alateriał transporto­
wany ze zboczy jest tylko chwilowo osadzany na dnie wąwozu. 
Po każdym większym deszczu jest on znoszony w dół do wylotu 
Wąwozu. J

Dolne odcinki wąwozów wcięte są w kredę. Części kredowe 
mają profil poprzeczny w kształcie litery V. Zbocza ich są łagod­
niejsze od lessowych, mają nachylenie do 25°. Dno jest tu "bardziej 
Wyrównane mimo zwiększonego nachylenia. Na nie pokrytych 
roślinnością zboczach widać całą sieć drobnych rozcięć w po'staci 
nierównych rowków. U podnóża zbocza występuje szeroki pas 
naniesionego materiału akumulacyjnego o zmiennej szerokości.



Przed wylotami rozcięć materia} ułożony jest w ładnie wykształ­
cone stożki. Osiągają one 15 m wysokości i kilkadziesiąt m śred­
nicy i wkraczają często na urodzajną terasę zasypując niejedno­

krotnie pola uprawne i sady. Po 
trzydniowej ulewie w czerwcu 
1953 r. obserwowano zasypa­
nie sadów owocowych mate­
riałem rumowiskowym do wy­
sokości 50 cm. Potoki gruzu 
wkroczyły wtedy w pola i sa­
dy na odległość 30 do 60 m.

Rozmiary szkód wyrządza­
nych przez takie potoki gru­
zowe będą wzrastać, o ile nie 
nastąpi odpowiednie zagospo­
darowanie całego stromego 
zbocza. Na krawędzi pomiędzy 
Dobrem i Podgórzem roślin­
ność została zniszczona pra­
wie całkowicie. Jej szczątkowe 
piaty nie są już w stanie ha­
mować procesów spełzywania 
i zmywania materiału skalne­
go. Po każdym deszczu tworzą 
się też tutaj nowe rozcięcia. 
Najpierw rozmywany jest ma­
teriał kredowy na nie użytko­
wanym rolniczo, ale nadmier­

nie wypasanym stoku, później rozcięcie powiększa się, dociera do 
partii lessowej i atakuje pola uprawne na wierzchowinie. Stąd 
wniosek, że chcąc ochronić pola lessowe trzeba zagospodarować 
zniszczony stok kredowy. Nieograniczony rozwój procesów ero­
zyjnych przy sprzyjających warunkach morfologicznych dopro­
wadzić może do wytworzenia się klasycznego krajobrazu „bad- 
landów“ 1.

W okolicy Rogowa szkodliwa działalność człowieka przejawia 
się jeszcze w innej formie. Mamy tu do czynienia ze szczątkami 
lasu, głównie sosnowego. Występuje on przeważnie na terenie 
zajętym przez piaski, ale nie brak drobnych partii również na 
lessach. Drzewa te i roślinność krzaczasta podlegają ostatnio 
szybkiemu wycinaniu. Wycinanie, a jeszcze bardziej karczowanie 
pni na zboczach wąwozów ułatwia tworzenie się nowych bocznych 
rozcięć.,

1 B ad la nd  =  „z łe  z iem ie“ , ty p  k ra jo b ra z u  erozyjnego, znanego z k l i -  
28 m a tu  półsuchego A m e ry k i Północnej.

Ryc. 17. Rozcięcie k ra w ę d z i ko ło  
Dobrego

Fot. A. Kęsik



, Dalszym przykładem zlej gospodarki są niewłaściwie eksploa­
towane, drobne łomy kamienia, zakładane bezplanowo w wąwo­
zach wciętych w kredę. Eksploatacja opoki kredowej postępuje 
w głąb zbocza, przy czym nikt nie troszczy się o zabezpieczenie 
nadległego pokładu lessu. W jednym z bocznych wąwozów Ro­
gowa naliczono sześć świeżych rozcięć powstałych w miejscach 
gdzie istniały łomy kamienia.

Przykłady powyższe wskazują na to, że w omawianym obsza­
rze procesy denudacyjne rozwijają się bardzo intensywnie. Nie 
u ega też wątpliwości, że o rozpoczęciu i intensywności erozji 
gleb często decyduje człowiek, stosując niewłaściwe środki gospo­
darki. Ponieważ opisane procesy powodują nie dające się odrobić 
straty, należy podjąć z nimi walkę. Do tego celu konieczna jest 
dokładna znajomość ich natury. W dalszym etapie należy przed­
sięwziąć środki zaradcze, zwracając główną uwagę na zwalczanie 
przyczyn a nie skutków erozji.

Ryc. 18. P otok gruzow y, w kra cza ją cy  w  sad
Fot. A . Kęsik
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KORESPONDENCJE

Na marginesie konferencji w sprawie zadrzewień śródpolnych

Im pu lsem  do nap isan ia  tego a r ty k u łu  b y ła  kon fe ren c ja  robocza Z a k ła ­
du D e nd ro lo g ii i  P om o log ii P o lsk ie j A k a d e m ii N auk, k tó ra  odby ła  się 
w  m a ju  1954 ro k u  w  Poznaniu.

„C h yba  n ikogo, a n a jm n ie j m e lio ra to ró w  zadow a la ją  dotychcza­
sowe m etody...“  (K . B a s s a l i k ) ;  „D la  uzyskan ia  na jw yższych  p lon ów  
po trzebny je s t sta le  w a ha jący  się poziom  w o d y  g ru n to w e j, w oda m usi 
być  w  stan ie  ru c h u  (poziom ym  i  p ionow ym ...“  (W. S ł a w i ń s k i ) ;  „G le ­
ba je s t o lb rz y m im  system em  k o lo id a ln ym , gdyż w szys tk ie  e lem enty fazy 
s ta łe j są p o k ry te  w a rs te w ką  ko lo ida lną . N a jw iększa  ak tyw ność  b io lo ­
giczna system u w ys tęp u je  p rz y  o p ty m a ln y m  stan ie  k o lo id a ln ym . Z w ię k ­
szenie lu b  zm nie jszenie ilo śc i w o dy  w  g leb ie  zm ien ia  ten  o p tym a ln y  
stan...“  (B. Ś w i ę t o c h o w s k i ) ;  „P la n o w a n ie  leśnych pasów och ron ­
n ych  w śró d  p ó l m us i być oparte  o cechy cha rak te rys tyczne  d la  poszcze­
gó lnych  z lew n i...“  (M . K r e u t z i n g e r ) .

Z  k i lk u  ty c h  w yp ow ied z i, a raczej fra g m e n tó w  w yp ow ied z i po lsk ich  
na ukow ców  m ożna w ysnuć w n iosek, że spraw a m e lio ra c ji p ó l u p ra w ­
nych  i  spraw a p lonow an ia  tych  pó l w ym aga badań, zabiegów i  u re gu ­
lo w an ia  spraw  w odnych.

Z  całego szeregu w yp ow ied z i, k tó re  słyszałem  w  d y s k u s ji na  k o n fe ­
re n c ji roboczej w  Poznaniu, m ożna b y ło  wnosić, że w ięce j posiadam y 
gleb o ubog im  b ilan s ie  w o dn ym  n iż  o nadm ie rnym .

M n ie j m ów iono  o w ia tra ch , choć b y ły  i  ta k ie  w ypow iedz i. Jednakże 
na w e t ci, k tó rz y  o m a w ia li sp raw y zw iązane z w ia tra m i, zawsze n a w ią ­
z y w a li do ich  w łaśc iw ośc i suszących, a w ięc  znów  do wodnego b ilan su  
s ied liska  lu b  może le p ie j —  b ila n su  wodnego biocenozy.

G dy po rów nam y te  w n io s k i z celem, ja k i sobie s taw ia  Z w iązek  Ra­
dz ieck i na suchych, pus tyn ie jących  stepach, to  p rzekonam y się, że na 
naszych terenach spraw a p rzeds taw ia  się analogicznie, choć n ie  id e n ­
tyczn ie . M ia n o w ic ie  w sp ó ln ym  celem zadrzew ień m a być  ksz ta łto w an ie  
m ik ro k lim a tu  ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  w a ru n k ó w  w odnych.

N ik t  n ie  chc ia ł w ypow iedz ieć się na in ne  tem aty , z k tó ry c h  b y  w y n i­
k a ły  in ne  cele zadrzew ień och ronnych  w śród  pó l, a je d n a k  cele ta k ie
is tn ie ją . . . .

B adan ia  n iem ie ck ie  pod Giesen, w  te ren ie  o p o w ie rzchn i zalesionej 
w  43°/o, gdzie w a ru n k i w odne są dostatecznie dobre (duża ilość opadów), 
w yka za ły , że założenie „w ia tro c h ro n ó w “  m echan icznych, zbudow anych 
po p ro s tu  z s ia tk i d ru c ia ne j, pow iększy ło  p lo n y  o 12 300°/o. A  zatem
m ożna b y  przypuszczać, że n ie  ty lk o  woda o d g ryw a ła  ro lę , gdyż na te ­
ren ie  pozbaw ionym  „w ia tro c h ro n ó w “  b y ło  je j rów n ież  dosyć. N a tom ias t 
ru c h y  po w ie trza  w  obszarze ch ro n ionym  b y ły  znacznie w o ln ie jsze.

S praw a ta  nasuw a przypuszczenie, że zm nie jszenie ru c h u  p rzyz iem ­
n ych  W arstw  po w ie trza  pozw a la  na nagrom adzenie się d w u tle n k u  w ę ­
gla  tuż  nad  ziem ią, d z ię k i czemu kon cen tra c ja  tego „naw ozu  o rgan icz- 

30  nego“  dąży do op tim um .



C o ko lw ie k  w eźm iem y ja k o  p u n k t w y jś c io w y  w  h ipo te tyczne j dz ia­
ła lnośc i zadrzew ień śródpo lnych , zawsze n a tk n ie m y  się na potrzebę po­
tw ie rdze n ia  h ipo tezy w  dok ładnych  badaniach terenow ych.

Do tak iego  też w n io sku  doszła kon fe ren c ja  robocza P A N  w  Pozna­
n iu . W arto  w ięc  rozw ażyć zagadnienia w iążące się z dz ia ła lnością  za­
drzew ień  ochronnych.

Z  p u n k tu  w idzen ia  przyrodn iczego zadrzew ien ia  ochronne m ożna po­
dz ie lić  na następu jące g ru p y :

1. lasy górsk ie  i  podgórskie ,
2. lasy na ruchom ych  i  na juboższych piaskach,
3. leśne pasy ochronne w śród  p ó l up raw nych ,
4. zadrzew ien ia  brzegów w ód, row ów , bagienek śródpo lnych  itp .

Lasy górsk ie  i  podgórsk ie  zapobiegają powodziom , w ięc  w p ły w  ic h  
ha zdrowotność i  p lonow an ie  u p ra w  je s t zupe łn ie  w yra źny , m echan icz­
ny  i  n ie  w ym aga, ja k  się zdaje, b liższych w y jaśn ień . Lasy te, od ległe 
od u p ra w  n iz in n y c h  często o se tk i k ilo m e tró w , innego uchw ytnego  w p ły ­
w u  n ie  w y w ie ra ją . W p ły w  ich  m ożna ok re ś lić  ja k o  ochronę przed zale­
w an iem  i  nanoszeniem  p iasku  oraz regu lac ję  s p ływ u  w  okresach rocz­
nych.

Lasy po k ryw a ją ce  w y d m y  ruchom e i  najuboższe p iask i, w y w ie ra ją  
w p ły w  bardzo podobny ja k  om ów ione poprzednio, m ia no w ic ie  ch ro ­
m ą glebę sąsiadującą i  u p ra w y  od zasypania p iask iem . Ic h  w ięc ro la  
g łów na n ie  w ym aga w y jaśn ień . M ożna b y  się ty lk o  zastanow ić, czy ta ­
k ie  lasy m a ją  w p ły w  na stan w ilgo tn ośc i pow ie trza  i  na szybkość w ia ­
trów .

W yda je  się, że w yp a ro w yw a n ie  d rzew ostanów  na lo tn y c h  piaskach 
jes t nieznaczne. C ie rp ią  one same na ch ron iczny  b ra k  w ody. S k łada ją  
się p rzew ażn ie  z sosny, b rzozy i  rzadz ie j ja łow ca . M iędzy  ty m i ro ś li­
nam i rzadko  k ie d y  tk w i po jedynczy dąbek o fo rm ie  g łodow e j lu b  k rze ­
w iąca się osika, k tó ra  n ie  w y ra s ta  ponad dw a m e try  wysokości. Inn e  
g a tunk i, ja k  np. w ie rzby , n ie  o d g ryw a ją  w iększe j r o l i  w  op isyw anych  
zespołach. Jako ru n o  w ys tęp u ją  tu  porosty, trochę  m chów , t ra w y  ubo­
g ich  p iasków , tu rzyce  i  k ilk a d z ie s ią t g a tunkó w  in n y c h  ro ś lin  z ie lnych , 
k tó re  są je dn ak  bardzo rozproszone i  w ys tę p u ją  pojedynczo, co w y k lu ­
cza m ożliw ość w y w ie ra n ia  uchw ytnego  w p ły w u  na u p ra w y  ro lne . Je­
dyn ie , gdy w y d m y  porasta ja łow ie c , może być on przenosic ie lem  rd zy  
gruszow ej. Zak lęśn ięc ia  w śród w y d m  porasta przew ażnie w rzosow isko, 
a to  n ie  p rzedstaw ia  żadnego niebezpieczeństwa d la  up raw , może na ­
tom ias t dzia łać p o zy tyw n ie  ja k o  p rzynę ta  d la  pszczół.

Lo tne  i  bardzo ubogie p iask i, k tó re  się zalesia, n ie  w ys tę p u ją  p rze­
w ażnie w śród  p ó l masowo, lecz rozm ieszczone są m ie jscam i. A  w ięc  
Powstałe na n ich  d rzew ostany n ie  mogą w y w ie ra ć  w iększego w p ły w u  
ha stan w ia tró w  i  w  żadnym  raz ie  same w  sobie n ie  staną się dosta­
teczną ochroną g leby i  up raw . N a tom ias t zupe łn ie  in n y  aspekt mogą 
m ieć ta k ie  zad rzew ien ia  z p u n k tu  w idzen ia  ogólne j och rony roś lin , ja k o  
m ie jsca p rze z im ow yw a n ia  d ro bn ych  gryzon i, ja k o  azy l d la  w iększe j 
zw ie rzyn y  ło w n e j (zające, sarny, dz ik i). Z w ie rzę ta  te n ie  w p ły w a ją  na 
Zdrowotność u p ra w  przez zm nie jszanie p lonu.

M ożna się zastanow ić, czy zalesienia m oczarów  lu b  bagienek, k tó re  
zh a jd u ją  się w śród  ró l up raw nych , m a ją  c h a ra k te r ochronny?

Są to  n ie w ą tp liw ie  zad rzew ien ia  s iln ie  zm ien ia jące w a ru n k i eko lo­
giczne i  b iocenotyczne swego otoczenia. R o li n ie  chron ią , gdyż przew aż- 
me są odosobn ionym i w ysepkam i, za to w łączone w  system  zadrzew ień 
śródpo lnych  m ogą stać się w y b itn y m  czynn ik ie m  m e lio ra cy jn ym . W y - 31
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D arow yw an ie  bow iem  pokaźnych ilo śc i w o dy  w  okresie susz będzie ła ­
godzić w a ru n k i k lim a tyczn e  na n ieokreś lonych  d z is ia j  przestrzeniach.

Podobne cechy zalesionych bagienek, m oczarów, brzegów  w ód, ro ­
w ó w  itp . łączą je  w  jedną  grupę zadrzew ień na w ilgaca jących  pow ie trze  
i  za trzym u jących  sp ływ  w ód, a zatem  ocean izu jących k lim a t. D z ia łan ie  
to  na naszych terenach je s t pożyteczne. W ysta rczy  p rze jrzeć m apy 
B a c a  i  O s t r o m ę c k i e g o  p rzedstaw ia jące rozm ieszczenie m ie ­
sięcy suchych i  n iedosytów  w ilg o tn o śc i w  Polsce, aby dojść do prze­
konan ia , że z m a ły m i w y ją tk a m i szata ro ś lin n a  P o lsk i c ie rp i w  w ię k ­
szym  lu b  m n ie jszym  s topn iu  na b ra k  w ilg o c i i  w ody. _

S k ład  g a tu n ko w y  zalesień m ie jsc  w ilg o tn y c h  może byc  bardzo u ro z ­
m aicony. W  zależności od gleby, w ody, k o n f ig u ra c ji terenu, będą one 
sk ła da ły  się z różnych  ga tunkó w  drzew ias tych  i  k rzew ias tych , a m ię ­
dzy ty m i zna jdą  się sam orzutn ie  na jrozm aitsze ro ś lin y  z ie lne, k tó re  po 
pew nym  czasie s tw orzą runo. T ak ie  urozm aicone zadrzew ien ia  mogą ju z  
w p ły w a ć  bardzo w yra źn ie  na sk ład biocenoz ro ln iczych  i  mogą się o 
zać czynn ik ie m  n ieo bo ję tnym  d la  zdrow otności u p ra w  i  ro ś lin  u p ra w -
nych. . ,

Bardzo podobny w p ły w  na u p ra w y  ro ln e  będą m ia ły  leśne pasy 
ochronne w śród  pó l. R ozpa trzym y je  szczegółowiej ja ko  całosc.

N ie  id en tyczn y  w p ły w  na u p ra w y  ro ln icze , ale n ie m n ie j s iln y  w y ­
w ie ra  sk ra j lasu na graniczące z n im  ro le . Z agadn ien ie  to, do n iedaw na 
zupe łn ie  zaniedbane, zna lazło  m ie jsce w  badaniach Z. W i l u s z a .

W raca jąc  do k o n fe re n c ji roboczej P A N  w  P oznan iu  trzeba zazna­
czyć, że w szys tk ie  w yp o w ie d z i spec ja lis tów  b y ły  zgodne co do kon iecz­
ności do lesien ia  k ra ju  i  w p row adzen ia  zadrzew ień _ śródpo lnych . N ik t  
sie n ie  w yp o w ie d z ia ł za w p row adzan iem  zadrzew ień śródpo lnych  bez 
up rzedn ich  g ru n to w n ych  badań, k tó re  by  zagadnienie wszechstronnie 
o ś w ie tliły . D la tego pom inę sprawę po trzeby  tych  badań.

W ygłoszone dw a re fe ra ty  Z  W i l u s z a  i  M.  K r e u t z i n g e r a  na 
tem at, czym  się k ie row a ć  i  na ja k ic h  p rzesłankach oprzeć się p rzy  p ro ­
je k to w a n iu  och ronnych  zadrzew ień śródpo lnych , b y ły  zgodne i  uzupe ł- 
n ia ły  się w za jem n ie , m im o  że au to rzy w y s z li z różnych  założeń począt­
kow ych . P odstaw ow ą przesłanką g łów ną są w a ru n k i w odne każdego te - 
renu. D a lszym i p rzes łankam i do w n iosko w a n ia  muszą być  niezm ienne 
w a ru n k i terenow e, ja k  k o n fig u ra c ja  te renu, gleba, podłoże geolo- 
giczne itp .

S k ład  g a tu n ko w y  ta k ic h  zadrzew ień może być  bardzo urozm aicony, 
ale n ie  p o w in ie n  być p rzyp ad kow y, aby n ie  p rzyn o s ił szkody ro ln ic tw u ,
o g rod n ic tw u  i  le śn ic tw u . . , . ,

Z  powyższego k ró tk ie g o  p rzeg lądu zagadnień zw iązanych z zaarz  
w ie n ia m i ś ród po lnym i i  ic h  badaniem  m ożem y w ysnuć w niosek, ze do 
n a ib a rd z ie j pa lących  zadań w  te j m a te r ii na leży zbadanie.

1 W p ły w u  s k ra ju  lasu różnych  ty p ó w  leśnych na sąsiadujące u p _ 
w y. Inaczej będzie oddz ia ływ ać bó r ig las ty , inacze j las liśc ias ty , a w  icn  
obręb ie poszczególne typy drzew ostanów  będą się ró ż n iły  w p ływ e m , 
gdyż każdy  z n ich  tw o rz y  i n n ą  biocenozę. . . . , , ,

2. W p ły w u  leśnych pasów ochronnych, k tó re  może le p ie j by ło b y  
zwać in n y m  m ianem . Może lepszym  określen iem  b y ło b y : „leśne pa y 
m e lio ra cy jn e “ ?

3. W p ły w u  zadrzew ień b rzegów  w ód, row ów , bagien, itp . na  u p rą -

W5" Badan ie ty c h  trzech  zagadnień n ie  może być  k ró tk o te rm in o w e  i  po­
w in n o  być przeprow adzone w szechstronnie. T y lk o  b o w ie m  przez o k r 
w ie lu  la t  będzie m ożna us ta lić  w p ły w  zadrzew ień na zm iany  w  gleo



w  m ikrobocenozach g lebow ych i  nadziem nych, w  edafon ie oraz w  ogól­
n ym  k lim ac ie . W ym ien ione  zaś czyn n ik i w p ły w a ją  przede w szys tk im  
na fo rm ow an ie  się p ro d u k c ji ro ln e j pod w p ły w e m  ja kośc io w ym  
i  ilo śc io w ym . C z łow iek zaś je s t ty lk o  źród łem  im p u lsu  d la  ty c h  czyn­
n ikó w .

Zastanow ić  się trzeba, czy m ożna i  pow in no  się uży tkow ać do badań 
ju ż  is tn ie jące , stare zadrzew ien ia  ochronne?

M o im  zdaniem  je s t to  n ieko rzystne. N ieko rzys tne  choćby dlatego, że 
ta k ie  da w n ie j założone leśne pasy ochronne b y ły  p rzew ażn ie  dzie łem  
nieprzem yślanego p rzypadku . Sadzono ta k ie  g a tunk i, k tó re  dobrze szły 
i  b y ły  tan ie  (np. grochodrzew , topo la  itp .). Poza ty m  u k ła d  zadrzew ień 
b y ł d yk to w a n y  m oż liw ośc iam i te renu, k tó re  b y ły  ja k b y  „w y p lu te “  przez 
w łasność p ryw a tn ą . To z ro l i,  co n ie  b y ło  zdatne do innego u ż y t­
ku , tru d n e  do uży tko w a n ia  lu b  n ie ren tow ne, poświęcano na zadrzew ie­
nia. Taka p rzypadkow ość założenia może m ieć o lb rz y m i w p ły w  na dz ia­
ła n ie  zadrzew ień och ronnych na u p ra w y  ro lne , a co gorsza —  w p ły w  ten  
może okazać się w y b itn ie  szkod liw y , co sprow adzi badaczy na m a­
nowce.

Poza ty m  w  ta k ic h  terenach ze s ta ry m i zad rzew ien iam i och ronnym i 
zasta jem y ju ż  pew ien  stan fa k tyczn y , k tó ry  w  badan iach uw ażam y za 
„z e ro w y “  i  na n im  bu d u je m y  w n io s k i i  po rów nan ia . A  k to  nam  zarę­
czy, że przed założeniem  ty c h  zadrzew ień n ie  b y ło  le p ie j, że gleba n ie  
p rzeds taw ia ła  się inaczej?

N ie  m am y w  ty m  p rzyp a d ku  m ożliw ośc i po ró w n yw a n ia  albo m o ż li­
w ości te są bardzo niepewne, gdyż przew ażnie te ren y  p rzy leg łe  do po­
k ry ty c h  le śnym i pasam i o ch ron nym i n ie  są na w e t w  p rz y b liż e n iu  id en ­
tyczne.

D latego, m o im  zdaniem , badan ia  nad w p ły w e m  leśnych pasów och ron­
nych  p o w in n y  być prow adzone na terenach now ych , w y ró w n a n y c h  pod 
w zględem  g lebow ym  i  k lim a ty c z n y m , na odpow iedn io  w ie lk ic h  po­
w ie rzchn iach , gdzieby założono na po ło w ie  po w ie rzchn i zadrzew ien ia, 
a d rugą  po łow ę zostaw iono bezdrzewną ja k o  te ren  porów naw czy.

Sposób założenia p o w in ie n  być dok ładn ie  przem yślany, na  co m u ­
szą m ieć szczególny i  decydu jący w p ły w  n iezm ienne w a ru n k i te reno­
we, ja k  w ys taw a , uksz ta łtow a n ie  te renu, panu jące w ia try ,  s tosunk i 
w odne itp . Samo założenie zadrzew ień rów n ie ż  n ie  może być dzie łem  
p rzypadku , bo sk ład g a tunko w y  n ie  będzie ob o ję tny  an i d la  sadow ni­
ka, an i d la  leśn ika , an i d la  pszczelarza, a ten  os ta tn i je s t o w ie le  po ­
trzebn ie jszy  p ro d u k c ji ro ś lin n e j, n iż  się to  pospo lic ie  sądzi.

D op ie ro  g ru n to w n ie  i  w szechstronnie przem yślane i  stworzone pasy 
śródpo lne dadzą m ożliw ośc i do w n iosko w a n ia  o w p ły w ie  zadrzew ień na 
p lanow an ie  i  zdrow otność u p ra w  ro ln iczych .

A  zatem  o sk ładzie  g a tu n ko w ym  n ie  może decydować jeden specja­
lis ta , choćby b y ł w y b itn y m  dendro log iem . Do sporządzenia nada jących 
się do użycia  p la n ó w  trzeba zebrać odpow iedn i zespół specja lis tów .

N a w e t na jlepszy  m a te r ia ł ub ra n io w y , dany  do uszycia le śn iko w i, 
w y p a d łb y  k a ry k a tu ra ln ie  w  noszeniu. Do uszycia g a rn itu ru  po trzebny 
je s t k raw iec . T a k  samo do założenia do b rych  zadrzew ień śródpo lnych  
potrzebne je s t ko le g iu m  specja lis tów .

Zespół ta k i p o w in ie n  się składać z ro ln ik ó w , leśn ików , sadow ników , 
bo tan ików , g leboznawców , k lim a to lo g ó w , f itop a to lo gó w , entom ologów , 
hyd ro logów , zoologów, o rn ito logó w , m e lio ra to ró w  i  ekonom istów . W y ­
m ie n ia m  w szys tk ich  spec ja lis tów  w  liczb ie  m nog ie j, gdyż dobrze b y  b y ło  
je ś li n ie  w yk lu czyć , to  p rz y n a jm n ie j osłab ić p ie rw ia s te k  w ła śc iw e j 
w szys tk im  spec ja lis tom  sub iek tyw nośc i w  pa trze n iu  na rzeczy.

Chrońm y przyrodą 3



Ryc. 19. N ad brzegam i O d ry  t ra f ia ją  się gąszcze w ie rzb  i  w iązu, 
p rze tyka ne  po je dynczym i top o la m i lu b  dębam i. N a lo tu  top ó l b ra k

Fot. T. Dom inik

D op ie ro  przem yślane przez ta k ie  ko leg ium  leśne pasy śródpolne da­
dzą możność poprow adzen ia  k ry ty c z n y c h  doświadczeń przez założenie 
iden tycznych  u p ra w  na te ren ie  z zad rzew ien iam i i  bez zadrzew ień.

P ierw sze u p ra w y  m ożna będzie ju ż  po rów nyw ać, gdy zadrzew ien ia  
osiągną p rz y n a jm n ie j p ięć la t. Będą one jeszcze m ałe, bez w p ły w u  na k l i ­
m at, lecz zaznaczy się ju ż  w p ły w  b iocenotyczny. K w e s tia  przenoszenia 
chorób i  szkodn ików  będzie ju ż  aktua lna . W  m ia rę  ro z w o ju  zadrzew ień 
coraz s iln ie j będzie się zaznaczał ich  w p ły w  na w a ru n k i ekologiczne, 
k tó ry  swe m aks im um  p o w in ie n  osiągnąć po 40 ro k u  życia.

W szelk ie  dotychczasowe badania, p row adzone w śród  zadrzew ień ju ż  
is tn ie ją cych  lu b  na sk ra jach  lasów, wnoszą dużo in teresu jącego m a te ­
r ia łu  ta k  do k lim a to lo g ii,  ja k  i  do b ioceno log ii, lecz n ie  m a ją  „poz iom u 
zerowego“ , k tó ry  je s t n iezbędny do ro zw iązyw an ia  zagadnień po trzeb ­
nych  ro ln ic tw u .

N a leża łoby z k o le i om ów ić poszczególne badania, niezbędne d la  po­
znania dz ia łan ia  leśnych pasów śródpo lnych . P rzed tem  je d n a k  om ów ić 
trzeba choć w  k i lk u  zdaniach g leby n ie ren tow ne.

Są to  g leby piaszczyste, suche, p ra w ie  ruchom e, bardzo ubogie 
w  s k ła d n ik i pokarm ow e, pozbaw ione ko rzys tn e j s tru k tu ry  g ru ze łkow a - 
te j. R o ln ic tw o  u p ra w ia ją c  je  a lbo czerpie z n ic h  zysk m in im a ln y , albo 
częściej rezyg nu je  z zysku. Są to  w ięc  g leby, obciążające a n ie  dające 
dochodu. A le  z p u n k tu  w idzen ia  leśnego m ogą to  być g leby zupełn ie  
znośne, a naw e t bardzo bogate, np. pochodzące spod daw nych  dąbrów  
W  głębokości ponad 3 m , często zaś na głębokości oko ło  5 m  zalega pod 

3 4  n im i g lin a  bogata w  z w ią zk i m inera lne . N a ta k ic h  glebach w y ra s ta ją



doskonale dąbrow y. Jak ie  zaś ko rzyśc i uzyskać można z h o d o w li dębu 
wąskosło istego, n ie  trzeba m ów ić.

D latego p lanow an ie  leśnych pasów śródpo lnych  na leży zacząć od w y ­
odrębn ien ia  ta k ic h  gleb i  zap lanow an ia  zalesiem P rzy  ta k im  tra k to w a n iu  
zagadnienia dość s iln ie  zm ien i się p lan  sam ych pasów.

W raca jąc do rzeczy, podam  przeg ląd zagadnień w ym aga jących  do k ła d ­
nego zbadania. .

Jak  w idać  z powyższego om ów ienia, do n a jb a rd z ie j pa lących  zadań, 
k tó re  p o w in n y  być w ykonane, na leży:

1. Sporządzenie do k ła dnych  m ap  gleboznawczych, k tó re  b y  d a w a ły  
obraz podg leb ia  p rz y n a jm n ie j do 2 m  głębokości. Jeże li d la  całego te ­
renu  P o lsk i ta k ie  zadanie w y d a je  się u top ią , to  trzeba  ty m i badan iam i 
ob jąć p rz y n a jm n ie j g leby najuboższe.

2. Sporządzenie dok ładnych  m ap  z lew n i, obrazu jących  s tosunk i w odne 
terenu.

3. Sporządzenie m ap fitosoc jo log icznych , od tw arza jących  n a tu ra ln e  
zespoły roś linne  całego te renu  P o lsk i.

4. Sporządzenie m ap k lim a tyczn ych . . . . . . .
5. Sporządzenie m ap rozm ieszczenia lasów  is tn ie ją cych  i  n ieu ży tkó w  

p o k ry ty c h  roś linnośc ią  d rzew iastą  i  k rzew iastą .
6. Sporządzenie m ap zasięgów zw ie rzą t w ażnych  d la  u p ra w  ro lm czycn.
Będą to  p o d k ła d k i do ogólnego p lan ow a n ia  zadrzew ień zarow no w srod

p ó l ia k  i  w e w n ą trz  m iast, a poza ty m  do uk ła d a n ia  rozsądnych p lanów  
u p ra w  leśnych, przez co u n ik n ie  się ta k ic h  k lęsk , ja k  w ym ie ra n ie  sw ie r- 
czyn podgórsk ich , k tó re  w  czam buł p rzyp isu je  się opieńce.

P lanow an ie  szczegółowe leśnych pasów śródpo lnych  w in n o  byc zawsze 
w yko nyw a ne  w  teren ie , na k tó ry m  zadrzew ien ia  te  m a ją  byc w p ro w a ­
dzone. P ro je k to w a n ie  z m ap tu ta j ju ż  je s t bezużyteczne, gdyż w  n a tu ize  
s tykam y się z' ró żn ym i szczegółami, k tó ry c h  m apy n ie  uw zg lędn ia ją .

Żeby je d n a k  w yksz ta łc ić  odpow iedn ie  k a d ry  specja lis tów , k tó re  by 
opanow a ły w szechstronnie zagadnienie, konieczne są badan ia  w stępne 
nad le śnym i pasam i ś ród po lnym i w  w a ru n ka ch  poprzednio podanych.

k tó re 'z a d rz e w ie n ia  śródpotae s tw o - 
rzą na te ren ie  ro ln y m , a w  szczególności

a) badanie w ia tró w ,
b) „  w ilg o tn o śc i pow ie trza ,
c) „  w ilgo tn ośc i g leby,
d) „  zaw artośc i COa w  glebie,
e) „  zaw artośc i C 0 2 w  p rzyz iem nych  w a rs tw a ch  pow ie trza ,
f)  „  te m p e ra tu ry  po w ie trza  i  g leby,
g) „  opadów  atm osfe rycznych,
h) „  nagrom adzan ia  się p o k ry w y  śniegowej,
i)  „  przeb iegu to p n ie n ia  śniegów,
j)  „  reż im u  wodnego w  glebie,
k ) „  zm ia n  w  chem izm ie g leby (substancja organiczna),
l) „  m ikrobocenoz g lebow ych ze szczególnym uw zg lędn ien iem

b a k te r ii azotow ych i  rozk ład a ją cych  celulozę.
m ) „  części zw ierzęce j edafonu, ze szczególnym uw zg lędn ien iem

ro z w o ju  dżdżownic.
2. B adan ie  w p ły w u  zadrzew ień na ilość i  jakość p lo n ó w  w  po rów na ­

n iu  z terenem  o d k ry ty m .
3. B adan ie zm ian feno log icznych  w  ro z w o ju  ro ś lin  u p ra w n ych  oraz 

w  ro z w o ju  chw astów . 35
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Ryc. 20. W nętrze  szerokiego pasa śródpolnego stworzonego z grocho­
drzew u, w śród  k tó rego  p o ja w ia  się sam orzutn ie  podszyt bzu

Fot. T . D om inik

4. Badan ie w p ły w u  zadrzew ień na rozw ó j chorób ro ś lin  (bakte rioz, 
m ykoz i  chorób w irusow ych).

5. Badan ie w p ły w u  zadrzew ień na zm ia ny  lu b  rozw ó j sym b io tro fizm u  
ro ś lin  u p ra w n ych  (ro ś lin y  m o ty lko w e , zespoły rizosfe row e, m ykoriza ).

6. B adan ie  w p ły w u  zadrzew ień na rozw ó j szkodn ików  ro ś lin , ze szcze­
gó ln ym  uw zg lędn ien iem  zw ie rzą t uczestniczących w  przenoszeniu cho­
rób  w irusow ych .

7. B adan ie w p ły w u  zadrzew ień ś ródpo lnych  na stan p ta kó w  ow ado- 
żernych  i  drap ieżnych.

8. B adan ie w p ły w u  zadrzew ień na rozw ó j ow adów  pożytecznych ze 
szczególnym uw zg lędn ien iem  pszczół i  ow adów  pasożytniczych.

9. B adan ie w p ły w u  nagrom adzającego się C 0 2 m iędzy le śnym i pa ­
sam i ś ród po lnym i na asym ilac ję  u  ro ś lin  up raw nych .

10. Badan ie ro l i  chw astów  w śród  leśnych pasów śródpo lnych.
11. Badan ie  w p ły w u  leśnych pasów śródpo lnych na ro zw ó j i  zd ro w o t­

ność s to n k i z iem niaczanej.
12. Badan ie  w p ły w u  leśnych pasów  śródpo lnych  na m asowe p o ja w y  

gryzon i.
13. P rób y  rozm nożenia p ta kó w  pożytecznych i  d ro bn ych  d ra p ieżn i­

k ó w  w śród  leśnych pasów śródpo lnych .
14. P ró b y  p row adzen ia  w  leśnych pasach ś ródpo lnych  u p ra w y  pew ­

nych  ro ś lin  leczniczych, k tó re  w ym a ga ją  tow a rzys tw a  d rzew  i  g rzybów  
m yko rizow ych .

15. P róby  p row adzen ia  h o d o w li je dw a bn ikó w .
16. P rób y  zw iększen ia ilo śc i pszczół, k tó re  b y  zna laz ły  schronien ie  

36  i  poży tek  w  leśnych pasach śródpo lnych.



17. P rób y  m ożliw ośc i uży tko w a n ia  leśnych pasów och ronnych ja k o  re ­
ze rw y  d rew na użytkow ego i  opałowego d la  w si, bez uszczuplenia ic h  od­
d z ia ływ a n ia  na m ik ro k lim a t.  W yk luczyć  b y  na leżało z uży tko w a n ia  p e w ­
ną ilość  d rze w  s ta rych , o lb rzym ich , dz iup lastych .

18. B adan ie w p ły w u  leśnych pasów śródpo lnych na stan nasion w  są­
s iadu jących  drzewostanach leśnych.

19. N a leża łoby poddać ana liz ie  m etody up raw ow e, ja k im i dotychczas 
pos ług iw ano się w  ro ln ic tw ie , i  dostosować je  do now ych  w a ru n k ó w  eko­
log icznych, k tó re  s tw orzą leśne pasy śródpolne (op tym a lne pow ie rzchn ie  
d la  m o n o k u ltu r, op tym a lne  w ie lko śc i d la  p o w ie rzchn i p łodozm ianow ych, 
pozw a la jących  na w yko rzys ta n ie  oddz ia ływ ań  biocenotycznych leśnych 
pasów śródpo lnych).

20. N a leża łoby równocześnie pom yśleć o ko re kc ie  po w ie rzchn i k o m u n i­
k a c y jn e j i  w yzyska n iu  je j do założenia leśnych czy a le jo w ych  pasów 
śródpo lnych.

B yć może, że ja k ieś  zagadnienie zostało w  zestaw ien iu  pom in ię te , lecz 
to  n ie  je s t ważne. W  sw oim  czasie na pewno zm ien i się stan tego zesta­
w ien ia , k tó re m u  rozw ó j badań na rzuc i po trzeby.

D y s k u tu je  się często nad tym , ja k ieg o  ty p u  zad rzew ien ia  zakładać? 
Is tn ie ją  na ten  tem at różne poglądy, p ra w ie  zawsze wychodzące z rozw a ­
żań teo re tycznych  lu b  w zoru jące  się na radz ieck ich  zadrzew ien iach 
stepowych.

Sądzę, że spraw a po w in na  być  inaczej postaw iona. M u s im y  sobie zdać 
sprawę, że n ie  m am y w  nadm iarze gleb do w yżyw ie n ia  ludnośc i w łasne j 
i  do ka rm ie n ia  ludnośc i in n y c h  k ra jó w . M u s im y  sobie rów n ie ż  zdać spra­
wę, że posiadam y te ren  ju ż  zagospodarowany, a w ięc  tru d n y  do p rze­
kszta łcan ia  bez w ie lk ic h  n a k ła dów  p racy  i  funduszów , a tego n ie  w i­
dz im y  na stepach.

Ze w zg lędu na pow yższy stan rzeczy p o w in n iśm y  rozpocząć rea lizac ję  
zagadnienia od następu jących czynności:

1. Z ad rzew ić  brzeg i w ód i  row ów . Szerokość zadrzew ień będzie za le­
żała od w a ru n k ó w  te renow ych. M ogą to  być  w ąsk ie  jednorzędow e ale je  
nad ro w a m i w śród  żyznych ró l, ale mogą też stać się sze rok im i lasam i 
nad n ie  re g u lo w a n ym i rzekam i. T a k ie  zad rzew ien ia  mogą dostarczyć 
og rom nych ilo śc i d rew na olsz i  top o li, p o m ija ją c  dęby, jes iony, w iązy  
lip y  itp . W ysta rczy  prze jrzeć n a tu ra ln e  lasy łęgowe nad O drą ko ło  W ro ­
c ła w ia  lu b  nad W isłą .

2. Z ad rzew ić  w szys tk ie  g leby n ie re n tow n e  w  ro ln ic tw ie , co pokaźnie 
zw iększy p rocen t lesistości k ra ju  da jąc p rzysz łym  poko len iom  pow ażny 
dochód w  d rew n ie . W ydz ie lan ia  gleb p o w in n o  dokonać ro ln ic tw o , w te ­
dy  bow iem  o trzym am y rzeczyw iśc ie  ty lk o  n ie u ż y tk i ro lne , gdyż ta k  na ­
zywać się p o w in n y  n ieu rodza jne  p iask i, k tó re  n ie  op łaca ją  się w  gospo­
darce ro ln e j. W  le śn ic tw ie  na tom ia s t m ogą one okazać się d o b ry m i sie­
d lis k a m i o dużej ren tow ności.

3. Obsadzić d rzew am i w  sposób dobrze p rzem yś lany  w szystk ie  nada­
jące się do tego d rog i, szosy, to ry  ko le jow e , au tos trady  itp .

4. Zazie len ić  przedm ieścia i  m iasta  w  s topn iu  ja k  na jlepszym .
5. Po uzyskan iu  pow yże j op isanej s ia tk i zadrzew ień zanalizow ać 

dalsze po trzeby ro ln ic tw a  pod w zg lędem  leśnych pasów  śród ro lnych. 
S korygow ać s ia tkę  pozostałych d róg  do jazdow ych. W yznaczyć doda tko­
w e lin ie  na „w ia tro c h ro n y “ . W yda je  się, że ic h  n iew ie le  będzie po trze­
ba. Te osta tn ie  leśne pasy śród ro lne n ie  mogą być  szerokie, n ie  p o w in ­
n y  zab ierać dużo gleby, a jednocześnie p o w in n y  być  dostateczne w  dz ia­
ła n iu  eko log icznym .

Jak widzimy z powyższego przedstawienia, rolnictwo przy takim 37



Ryc. 21. W nętrze  leśnego pasa śródpolnego w  o ko licy  K o to w a  (W ie lko ­
polska). Pas tw o rzą  stare dęby podszyte różn ym i ro ś lin a m i k rze w ia s tym i

Fot. T. Dom inik

tra k to w a n iu  sp ra w y  n ie  s tra c i w ięce j nad 1%> p o w ie rzchn i p ro d u k c y jn e j, 
a p lo n y  mogą wzrosnąć na sku tek  p o p ra w y  w a ru n k ó w  ekologicznych. 
N ie  spodziewam y się jednak, że same zad rzew ien ia  śródpolne dostatecz­
n ie  będą n a w o z iły  ro lę . A b y  podnieść p ro du kc ję , p rzyszłe  ro ln ic tw o  bę­
dzie zarazem  m usia ło  dbać o dobrą  up raw ę  ro li,  odpow iedn ie zasilan ie 
je j naw ozam i i  o odpow iedn i czas siew u i  sprzętu. Bez tego p ro d u kc ja  
ro ln a  n ie  podniesie się m im o  zadrzew ień.

Jak  w id z im y  z zestaw ienia pę trzebnych  badań, aby poznać wszech­
s tronn ie  w artość leśnych pasów śródpo lnych  i  in n y c h  typ ó w  zadrzew ień 
ochronnych, trzeba skom ple tow ać bardzo duży zespół naukow ców . P ra w ­
dopodobnie n ie  da się to  zrob ić  od razu. D latego trzeba  zastanow ić się, 
k tó re  z badań są na jw ażn ie jsze  i  dz is ia j ju ż  m oż liw e  do rea lizow ania . 
Za tak ie , k tó re  nadadzą się do na tychm iastow ego rozpoczęcia da jąc 
,,k lu czow e“  w ska zó w k i do poczynań p ra k tyczn ych , uznać m ożna.

1. B adan ia  nad m ik ro k lim a te m  i  f ito k lim a te m .
2. B adan ia  nad CO2 w  p o w ie trzu  do w ysokości oko ło  2 m.
3. Badan ie  w p ły w u  zadrzew ień na ilość i  jakość p lon ów  ro lnych .
4. Badan ie  zm ian  feno log icznych  w  ro z w o ju  ro ś lin  up raw nych .
5. Badan ie zdrow o tnośc i u p ra w  m iędzy leśnym i pasam i śródpo lnym i.
6. Badan ie w p ły w u  zadrzew ień na rozw ó j szkodn ików  roś lin .
7. Badan ie stanu p ta k ó w  w śród  zadrzew ień.
8. Badan ie  r o l i  chw astów  w śród  zadrzew ień (badania f ito s o c jo lo - 

giczne).
9. B adan ie  p o ja w ó w  g ryzon i w śród  zadrzewień.

10. P ró b y  zasilen ia  p ó l u p ra w n ych  w  pszczoły.38



Do ty c h  zadań trzeba pozyskać na jlepszych  naszych specja lis tów , 
k tó rz y  b y  u s ta li l i  m etody badań i  w p ro w a d z ili m łode k a d ry  w  t ry b  
prac. K ażda m etodyka  pow in na  być p rzedysku tow ana w  gron ie  specja­
lis tó w , a może na w e t w  szerszym kole, gdyż często pogląd spec ja lis tów  
byw a  z b y t jednos tronny .

W  kon sekw enc ji w yw o d ó w  naszych może się nasunąć pytan ie , czy 
badania prow adzone w  T u r w i przez ,Z .  W i l u s z a  i  jego zespół są 
celowe?

Otóż p ó k i n ie  s tw o rzy  się ko rzys tn ie jszych  w a ru n k ó w  te renow ych, 
badania w  T u rw i są bezwzględnie pożyteczne, bo wnoszą m a te ria ł fa k ­
tyczny, p rzyczyn ko w y  do da lszych badań, a poza ty m  ksz ta łc i się tam  
m łoda  kad ra , k tó ra  będzie m ogła ob jąć nowe tereny. W a rto  by  naw e t 
poszerzyć zakres badań, angażując do n ich  fitop a to lo ga  i  k lim a to lo ga .

Czy w prow adzen ie  leśnych pasów ś ród ro ln ych  i  in n y c h  zadrzew ień, 
op isanych tu ta j s tarczy do zm e lio ro w a n ia  k ra ju ?

N a pewno nie. T rzeba jeszcze znaleźć na jko rzys tn ie jsze  sposoby do 
usp raw n ie n ia  ob iegu w o dy  w  k ra job ra z ie . W oda bow iem , ja k  to  m a­
w ia ł W o d z i c z k o ,  je s t k rw ią  k ra jo b ra zu . N ie  m ożna je j,  ja k  to  się 
dz is ia j dzie je , co ry c h le j odprowadzać do m orza. Trzeba, aby k rą ży ła  
i  spe łn ia ła  swą życ ioda jną  ro lę  w śród  lasów  i  ró l. N ad sposobami do­
konan ia  tego dz ie ła  muszą się zastanow ić lic z n i fachow cy.

Poza ty m  pow in no  się ja k  na jszerze j w p row a dz ić  do gospodark i k ra jo ­
brazow ej p o s tu la ty  och rony p rzy ro d y . N iszczenie n ieprzem yślane s ił 
n a tu ry  m ści się. W cześniej czy późn ie j, ale n ig d y  n ie  uchodzi bezkarn ie .

B adan ia  D o k u c z a j e w a ,  I z m a i l s k i e g o  i  in n y c h  radz ieck ich  
uczonych w y k a z a ły  n iezb ic ie , że w ysychan ie  s tepu je s t w y n ik ie m  ra ­
bu n ko w e j gospodark i oraz w anda lsk iego  niszczenia rod z im e j f lo r y  
d rzew ias te j i  k rze w ia s te j na stepach. (Z a in te resow an i n iech sobie prze­
czy ta ją  W . W . D o k u c z a j e w a  Naszi stęp i p rieżd ie  i  t iep ie r, M oskw a 
1936, i  A . A . I z m a i l s k i e g o  K a k  w ysoch ła  nasza stiep ’ ? M oskw a 1937).

K ażd y  ro ln ik  w ie  o tym , że w  Polsce w a ru n k i w odne s ta ją  się coraz 
ba rdz ie j k ry tyczne . W oda uc ieka w  g łąb z ie m i i  do m orza z b y t szybko. 
Powodem  są: dew astacy jna gospodarka leśna, prow adzona w  Polsce ju ż  
od n ie p am ię tn ych  czasów, coraz w iększy  drenaż g leb y  i  n iew łaśc iw a  
reg u lac ja  rzek. N ie  zawsze w ięc  p rze jśc io w y  zysk re n tu je  się w  w y n ik u  
końcow ym . Może się zdarzyć, że od les ia jąc da le j nasz k ra j „zestepo- 
w im y “  go.

I le  w y s iłk u  i  kosztów  trzeba  w łożyć  w  prob lem atyczne  od restau ro ­
w an ie  s ił p rz y ro d y  w  te ren ie  zdew astow anym , w id z im y  w  ZSRR, gdzie 
m il ia rd y  r u b li id ą  na zak ładan ie  basenów w ody, leśnych pasów prze- 
c iw w ia tro w y c h  itp .

Czy n ie  le p ie j, p ó k i czas, zabezpieczyć się od k lę sk  żyw io łow ych?  
Ten cel m a ochrona p rzy ro d y , gdy n a w o łu je  do szanowania zasobów 
p rzy ro dy . N ie  je s t to  w  sprzeczności z po lepszaniem  ic h  stanu, lecz każdy 
zabieg m us i być ta k  przem yślany, żeby rzeczyw iśc ie  b y ł m e lio ra c ją , a n ie  
p rzys ło w io w ą  k u lą  w  p ło t.

Z p u n k tu  w idzen ia  och rony p rz y ro d y  następu jące zadania s to ją  przed 
naszym  poko len iem :

1. N ie  de w a s tu jm y  lasów  gó rsk ich  i  n iz inn ych . W yc in a jm y  ty lk o  ty le , 
ile  roczn ie p rzyras ta , u n ik n ie m y  przez to  pow odzi i  bezużytecznej s tra ­
ty  w ody.

2. S zuka jm y  w  n a tu ra ln y c h  naszych zespołach ro ś lin n y c h  rozw iązań, 
k tó re  zna laz ła  po m ilia rd a c h  p rób  na tu ra , a na pew no n ie  zb łądz im y 
w  naszych poczynaniach. N ik t  n ie  b ro n i ty c h  rozw iązań  naginać do na ­
szych po trzeb i  ulepszać rozw iązan ia  lu d z k im  um ysłem .



3. N ie  niszczm y s ił n a tu ry  z celem  zastąpienia ic h  sztucznie s tw o­
rzonym i, bo m ożem y się zawieść. N a tom iast n ik t  nam  n ie  b ro n i s tw a­
rzać lepszych rzeczy i  w s taw iać  gotowe na m ie jsce n a tu ra ln ie  is tn ie jących . 
Ta droga p ro w a dz i prosto  i  pew n ie  do celu.

4. W  społeczeństw ie budźm y szacunek d la  p rz y ro d y  i  je j  poczynań, 
bo Z aw iera ją  one m ądrość p rz y n a jm n ie j m ilia rd a  la t. Szacunek ten 
po zw o li na  rac jon a ln e  u ży tko w an ie  m ożliw ośc i p ro d u k c y jn y c h  naszej 
o jczyzny, a w s trzym a w a nd a lizm  i  dewastację.

Jeże li po s tu la tó w  tych  n ie  w p ro w a d z im y  w  życie, k to  zapew ni za ło­
żenie i  u trzym a n ie  zad rzew ień  śródpo lnych? Czy w ięz ien ie  i  m ilic ja ?  
Na pew no nie.

v T. D o m i n i k

Park przy zabytkowym dworze Moniaków w Zubrzycy Górnej
(N a tu ra ln y  P a rk  E tno g ra ficzn y  Z ie m i O raw sk ie j )

D w ó r M o n i a k ó w  w  Z u b rzycy  G órne j na po lsk ie j O raw ie  (gm ina 
Jab łonka, p o w ia t no w o ta rsk i) je s t cennym  i  p ię kn ym  zab y tk iem  bu do w ­
n ic tw a  ludowego z d ru g ie j p o ło w y  X V I I I  w ie k u  (1784 r.). Z budow any na 
w zó r cha t o ra w sk ich  z „w y ż k a m i“ , znacznie je d n a k  w iększy, posiada

Ryc. 22. Rozmieszczenie zadrzew ien ia  w  p a rk u  p rzy  dw orze M o n i a k ó w  
w  Z ub rzycy  G órne j na O raw ie

Fot. T. Dominik
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Zabudowania , O dwóri 0 owczarnia 
stajnie\ hr wozownio k - karczma

S* świniarma. . P piwnica 
Mw ruino mfyna wodnego

obszerne zabudow ania gospodarskie. W  ro k u  1937 spadkob ie rcy rodu 
so łtysów  M o n i a k ó w ,  W i l c z k o w i e  i  L a t t y a k o w i e  ( Ł a c i a ­
k o w i e ) ,  o f ia ro w a li w szys tk ie  zabudow ania  P aństw u  P o lsk iem u w y ra ­
żając życzenie „zabezpieczenia d la  przyszłości starodaw nego cha rak te ru  
tego osiedla dw orsk iego  w  fo rm ie  m uzeum “ . W  c h w ili śm ie rc i os ta tn ie j 
z ro d u  właścicielki, Joanny W i l c z k o w e j ,  w  ro k u  1951, b u d y n k i z n a j- 

40 d o w a ły  się w  stan ie w ie lk ie g o  zniszczenia, a nieco późn ie j urządzenie



Ryc. 23. N a jg rubszy  jes ion p rzy  dw orze M o n i a k ó w  w  Z ubrzycy
górne j

Fot. Z. Zwolińska



Ryc. 24. Sędziwa w ie rzba  k ru ch a  p rzy  zabudowaniach dw o ru  
M o n i a k ó w  w  Z ub rzycy  G órne j

Fot. Z. Zwolińska



d w o ru  i  stare do kum e n ty  rodow e s ta ły  się pastw ą ra b u n k u  i  zniszczenia. 
Czynem społecznym  b y ło  ze s trony  oddz ia łu  zakopiańskiego P T T K  u ra to ­
w an ie  reszty do kum en tów  i  złożenie, ich  w  M uzeum  T a trzań sk im  w  Z a­
kopanem . W  ro k u  1953 pod k ie ru n k ie m  w o jew ódzk iego konse rw a to ra  
zab y tkó w  k u ltu ry  rozpoczęto genera lny rem o n t bu dyn ków , k tó re  w  w ie lu  
szczegółach w ym a ga ły  re k o n s tru k c ji. R oboty budow lane  są ju ż  ukończone 
i  dz ięk i ogrom nem u p ie tyzm ow i, z ja k im  zosta ły  w ykonane, odzyskaliśm y 
dużej w a rto śc i dzie ło bu d o w n ic tw a  orawskiego, k tó re  pow in no  w ejść 
do w iększe j całości, tw o rzące j rodza j N a tu ra lnego  P a rku  E tnograficznego 
Z ie m i O raw sk ie j. Z aby te k  ten, po łożony p rzy  szlaku tu ry s ty c z n y m  na 
B ab ią  G órę i  p rz y  n ie  dokończonej jeszcze szosie łączącej Ś ląsk z P od­
halem , oddany zosta ł 2 czerwca 1955 r. w  u ży tko w an ie  P o lsk iem u T o ­
w a rz y s tw u  T u rys tyczno -K ra jo znaw czem u . W  c iągu dw óch m iesięcy la ta  
1954 zanotow ano oko ło  500 osób zw iedza jących dw ór, pom im o trw a ją c e j 
jeszcze jego budow y.

Do otoczenia dw oru , zabudowań i  z rekons truow ane j s ta re j karczm y, 
przeniesione j z P o d w ilka , m a jące j obecnie służyć za schronisko tu r y ­
styczne, na leży p a rk  n a tu ra ln y  o obszarze oko ło 7 ha, z k tó ry c h  prze ję to  
na raz ie  2 ha, reszta przy łączona zostanie po p rzeprow adzen iu  w y m ia n y  
g run tów .

D w ó r M o n i a k ó w  położony je s t na w ysokości oko ło  770 m  n.p.m. 
w  do lin ie  po toku  Z ub rzycy  nad p raw obrzeżnym  jego dop ływ em , C zarnym  
P otokiem . K ra jo b ra z , otaczający do linę  Z ubrzycy , m a cha ra k te r n ie  po­
zba w io ny  swoistego u ro ku . Rozległe, po łog ie  wzgórza zbudowane z p ia ­
skowca m agursk iego porośn ięte są w p row a dzo nym i sztucznie ś w ie rka m i 
z n ie lic z n y m i ty lk o  okazam i jode ł, buków , ja w o ró w , os ik i i  b rzozy om ­
szonej, L iczne  s trum ie n ie  s tw arza ją  w a ru n k i do panow an ia  nad ich  b rze­
gam i olsz szarych, czerem chy i  różnych  ga tunkó w  w ie rzb . Roślinność 
z ie lna  sk łada się z g a tu n kó w  przew ażn ie  n iżow ych  z n ie lic z n y m i ty lk o  
ga tunkam i, w ła ś c iw y m i lu b  częstszym i na P odkarpac iu  i  w  K arpa tach . 
W ystępu ją  tu  m. in .: podb ia łek  a lp e js k i (Hom ogyne a lp in a  (L.) Cas s . ) ,  
podrzeń żebrow iec (B lechnum  sp ican t (L.) R o t  h.), starzec Fuchsa (Se­
necio F uchs ii G  m  e 1.), starzec gó rsk i (S. suba lp inus  K o c h  inc l.), dzie­
w ię ćs ił bezłodygow y (C a rlin a  acaulis  L .), św ierząbek orzęsiony (Chaero- 
p h y llu m  h irs u tu m  L .), w ic io k rz e w  czarny (Lon ice ra  n ig ra  L .) i  inne.

Od po łu d n ia  n a tu ra ln ą  gran icę p a rk u  tw o rz y  C zarny Potok, odcina­
ją cy  go od podnóża K am ion ka  porosłego lasem  św ie rkow ym . U rw is te  
brzeg i tego po toku, chociaż n iew ysok ie , m ie jscam i przechodzą w  n ie ­
w ie lk ie  żw iro w is k a  i  porośn ięte są w ie rzb ó w ką  k ip rz y c ą  (Cham aenerion  
a n g u s tifo liu m  (L.) S c o p . ) ,  śm ia łk ie m  d a rn io w y m  (Deschampsia caespi- 
tosa (L.) P. B.), le p ię żn ik iem  b ia ły m  (Petasites a lbus  (L.) G a e r t n . ) ,  p ro - 
s ien iczn ik iem  szarym  (Hypochoeris rad ica ta  L .), p rz y tu lia m i (G a lium  sp.) 
i  w ilczom leczam i (E upho rb ia  sp.). M n ie j w ięce j w  po ło w ie  tego odc inka  
g ran icy , opodal brzegu po toku, rosną dw a okazałe ja w o ry . D a le j na po la ­
nie, w  kąc ie  za łam u jące j się k u  pó łnocnem u w schodow i g ran icy , zna jd u je  
się ładna  grupa drzew , obe jm u jąca  stare olsze, ja w o ry  —  z ty c h  10 oka­
zów  o średn icy  oko ło 0,67 m  —  i  jedną gruszę o średn icy 0,47 m. W  za­
ros łym , n ieczynnym  ju ż  ko ryc ie  Czarnego P otoku, s iln ie  oc ien ionym  
drzew am i, zn a jd u je m y  k i lk a  g a tunkó w  ro ś lin  wchodzących w  sk ład run a  
lasów  m ieszanych oraz w ie tlic ę  samiczą (A th y r iu m  f i l ix - fe m in a  (L.) 
R o t  h.), nareczn icę samczą (D ryo p te ris  f i l ix -m a s  (L.) S c h  o 11.), dzię­
g ie l leśny (A ngé lica  s ilve s tr is  L .), koz łek  bzow y (V a le riana  sam b uc ifo lia  
M ik . )  i  inne. O sta tn i odcinek tego boku  p a rk u  łączy się zaroś lam i i  łą ką
z szosą. . .

W  k ie ru n k u  od g ra n icy  pó łnocno-zachodn ie j k u  pó łnocno-w schodn ie ]



p a rk u  rozpościera się pastw isko  z ja łow cam i, różam i, bo rów ką  czarną 
(V acc in ium  m y r t i l lu s  L.), ukw apem  d w up ien nym  (A ntennavia  d io ica  (L.) 
G a e r  t  n.), z łoc ien iem  W łaściw ym  (C hrysan them um  leucanthem um  L.), 
chabrem  łą k o w y m  (Centaurea jacea  L.), b iedrzeńcem  m n ie jszym  (P im p i- 
ne lla  m agna  L.), m ię tą  d ług o lis tn ą  (M entha  lo n g ifo lia  (L.) H  u d  s.) i  in n y ­
m i. R ów noleg le do szosy te ren  p a rku  p rzec ię ty  je s t m ły n ó w k ą  i  dw om a 
s tru m ie n ia m i roz lew a ją cym i się w  m ła k i. B rzeg i tych  w ód są po w iększe j 
części gęsto porośn ięte d rzew am i i  k rzew am i. Część p a rk u  pom iędzy 
dw orem  a szosą po rasta ją  liczne drzew a i  gęste k rzew y. W  po łu dn iow e j 
części p a rku  przew aża ją  łą k i kośne i  po la  upraw ne. O sobliwością je s t tu  
n ie w ie lk a  łączka porośn ięta dz iew ięćsiłem  bezłodygowym .

O drębną roś linność posiada n ie w ie lk i ogródek przed dw orem . Są tu  
m. in . dw ie  p iękne, zabytkow e l ip y  szerokolis tne o ś redn icy  1,60 i  1,21 m. 
O podal n ich  rośn ie potężny jes ion o trzech  pn iach  do 1,04 m  średnicy. 
N a w ysokości 0,60 m  obwód jego w yn os i 6,60 m. Pod d rzew am i w ys tępu je  
o b fic ie  l i l ia  z ło tog łów  (L i liu m  m artagon  L.).

Obszar p a rk u  składa się z bardzo daw nych  d robnych  dz ia łek  g ru n ­
tów , k tó ry c h  m iedze b y ły  zapewne zw ycza jow o obsadzane d rzew am i 
i  k rzew am i. Dziś są to  p iękne okazy, o znacznych n ieraz rozm iarach , 
a um ie jscow ien ie  ich  w zd łuż n iew idocznych  ju ż  m iedz dodaje p a rko w i
w ie jsk ieg o  u ro ku . . , ,

W  okresie po w o jennym  od sam owolnego w y rę b u  pad ło  n ies te ty  
w ie le  p iękn ych  d rzew  ta k  na te ren ie  obecnego pa rku , ja k  i  pozostałych 
g ru n tó w  należących da w n ie j do dw oru , a obecnie p rze ję tych  przez N ad­
le śn ic tw o  P aństw ow e O raw a. Na ty m  os ta tn im  obszarze zn a jd u je  się 
je dn ak  jeszcze trochę  grubszych d rzew : 80 ś w ie rkó w  o średn icy  w  p ie rś n i-  
cy o,48— 0,63 m, 13 ja w o ró w  0,38— 1,01 m, 1 lip a  1,28 m, 1 b u k  1,07 m, 
1 jes ion i  2 topole po 0,48 m 1.

Ogółem  p a rk  posiada 32 g a tu n k i d rzew  i  k rzew ów , w  ty m  około 
1000 okazów  p iennych.

W  zw iązku  z udostępnien iem  zw iedzania zabytkow ego d w o ru  M  o- 
n i a k ó w  budz i się troska  o urządzenie i  dostosowanie p a rk u  do po­
trzeb  m asowego ru ch u  tu rys tycznego bez szkody d la  p rz y ro d y  żyw e j. 
P a rk  ten  p o w in ie n  znaleźć szczególnie tro s k liw ą  opiekę z trzech  p rz y ­
czyn: 1) och ron ien ia  p o m n ikó w  p rzy ro d y , 2) u trzym a n ia  roś linnośc i 
n a tu ra ln e j i  og rodow ej ja ko  typ o w e j d la  oko licy  oraz 3) zachowania 
system u zadrzew ien ia  w y n ik łe g o  z daw nych  potrzeb gospodarczych. 
E lem en ty  te ch a ra k te ryzu ją  t ło  ś rodow iska daw ne j zagrody w ieśn ia ­
czej i  są dziś dokum entem  h is to rycznym . O derw ane od n ich  za b y tk i 
budow lane  s ta łyb y  się o b ie k ta m i m a rtw y m i. Ażeby tem u zapobiec, 
na leży rzecz tra k to w a ć  zespołowo ja k o  całość, zgodnie z dotychczaso­
w y m i zam ierzen iam i konse rw a to ra  zab y tków  k u ltu ry ,  p ierwszego op ie­
kun a  tego zabytku . N a leży żyw ić  nadzie ję , że P T T K  ja ko  u ż y tk o w n ik  
dołoży obecnie sta rań  w  k ie ru n k u  „podporządkow an ia  w sze lk ich  poczy­
nań wzg lędom  na ochronę tam te jsze j p rz y ro d y  i  reg iona lne j odrębności“ — 
ja k  to  ju ż  16 la t  tem u p isa ł o dw orze M o n i a k ó w  B.  T r e t e r  (1938, 
„W ie rc h y “  R. X V I ,  P T T , K ra k ó w ) —  n ie  dopuszczając do niszczenia p a rku  
przez deptanie, w ypas i  koszenie ro ś lin  ch ron ionych  lu b  m asowe niszcze­
n ie  czerem chy w  czasie je j k w itn ie n ia  w  celu zdobienia sam ochodów w y ­
cieczkowych.

Z o f i a  Z w o l i ń s k a
Z Sekcji O pieki nad Zabytkam i K u ltu ry  i Przyrody  

' przy Oddziale P T T K  w  Zakopanem.

' in fo rm a c ji te j ud zie lił m i opiekun społeczny zabytków przyrody, leśniczy 
^  ob. Franciszek M i ą s k o w s k i .



Kilka uwag na temat ochrony pstrąga w Brdzie

W zm agająca się tu ry s ty k a  w odna i  k a ja k a rs tw o  w iążą  się bezpo­
średnio z zagadnieniem  och rony ryb . W ycieczk i ka jako w e , sp ływ y, wczasy 
żeglarskie, obozy w ędrow ne nad je z io ra m i itp . są w  dużej m ierze uza­
leżnione od wód, k tó ry c h  w artość k ra job ra zow a  i  p rzyrodn icza  decydu ją 
o w a rto śc i tu ry s ty k i w odne j. Z d ru g ie j s trony  od tego, czy tu ry s ty k a  
wodna i  k a ja k a rs tw o  są w ła śc iw ie  lu b  n iew łaśc iw ie  prowadzone, zależą- 
ochrona lu b  zniszczenie p rzy ro d y  środow iska wodnego i  jego otoczenia.

Na każdym  sp ływ ie  do „p o p u la rn y c h “  zajęć na leży n ies te ty  łapan ie  
ryb , przedzieran ie  się k a ja k a m i przez trz c in y , kąp ie le , łapan ie  rakó w , 
ś lim aków  itp . W sku tek  żyw io łow ego ro zw o ju  tu ry s ty k i w odne j i  k a ja k a r ­
stw a nasze jez io ra  i  rz e k i są w  okresie  le tn im  w ręcz „okupow ane przez 
rzesze m n ie j lu b  w ięce j uśw iadom ionych  tu rys tów .

N a jzgubn ie jsze d la  p rzy ro d y  są s k u tk i d z ik ich  sp ływ ów  i  włóczęg. 
Powszechna nieznajom ość zarządzeń dotyczących ochrony p rzy ro dy , po­
w odu je  n ie je d n o k ro tn ie  system atyczne niszczenie k ra jo b ra z u  oraz tęp ien ie  
zarów no ga tunkó w  zw ie rzą t ch ron ionych , ja k  i  n ie  ob ję tych  ochroną.

Rzeka B rd a  je s t rzeką n iz inną , ale zb liżoną sw ym i cecham i do po to ­
kó w  górskich . B y s try  prąd, odpow iedn ia  budow a dna, dostateczne w a ­
ru n k i pokarm ow e, św ie tlne  i  te rm iczne —  s tw arza ją  w  te j rzece 
korzystne  w a ru n k i do życ ia  n ie k tó ry c h  ry b  z ro d z in y  łososiow atych 
(Salm onidae). B rda  jest jedną  z n ie licznych  rzek  n iz inn ych , w  k tó re j pstrąg 
po tokow y  (Salmo t ru t ta  m . fa r io )  w ys tęp u je  dość liczn ie . W edług obser- 
w a c ji te renow ych  stan liczebny ty c h  ry b  w  B rdz ie  n ies te ty  stale się 
zm niejsza, a p rocen t ry b  corocznie bezm yśln ie  tęp ionych  je s t zastrasza­
jąco duży. , ,  . . . ,

P rze jeżdżając k a ja k ie m  przez m ie jscow ość S w orm gacie W ie lk ie  spot 
ka łem  pewnego tu rys tę , k tó ry  pa troszy ł m a leńk ie  pstrąg i, leszcze i oko­
nie, a c h w a lił się p rzy  tym , że przez ca ły czas sp ływ u  ż y w i się ry b a m i 
m im o n ie  posiadania „k a r ty  w ę d k a rs k ie j“ .

W  Zaporze (M y lo f) spo tka łem  m łodego chłopaka, k tó ry  rzuca ł „s p in ­
n in g “  na pstrąg i, w y ła p y w a ł m ałe i  duże okazy, a k a r ty  w ę d ka rsk ie j n ie

Pięć k ilo m e tró w  poniże j K o ro no w a  w pada do B rd y  rzeczka Struga, 
o b fitu ją c a  w  dość liczne jeszcze ps trąg i po tokow e. Nad rzeczką spo tka­
łem  dw óch mężczyzn, k tó rz y  ła p a li ps trąg i na oścień! .

T u ry ś c i z Bydgoszczy urządza ją  liczne w yc ieczk i do pob lisk iego 
O pław ca i w y ła w ia ła  m asowo ps trąg i-p a lcza k i. N ie je d n o k ro tn ie  spo tyka ­
łem  tam  ch łopaków , k tó rz y  b a w il i się ps trągam i z a m kn ię tym i w  b u - 
tc lk s c h

P odobnych p rzyp ad ków  w y ła w ia n ia  i  niszczenia pstrągów  oraz 
in n ych  ry b  m ożna by  przytoczyć znacznie w ięce j. W szystk ie  one dowodzą 
powszechnej n ieznajom ości lu b  lekceważenia ry b a c k ic h  przepisów  och ron­
nych  w śród  tu rys tó w . , . , „  .

L iczne  m asowe w yc ieczk i B rdą , k tó ry c h  uczestn icy m e przestrzega ją 
zakazu łapan ia  ryb , do p ro w ad z iły  do tego, że z łow ien ie  w  B rdz ie  w y ­
m ia row ego szczupaka (Esox luc ius  L.), sandacza (Lucioperca luc ioperca  
L.), lip ie n ia  (T h ym a llu s  th y m a llu s  L .) czy b rza ny  (Barbus barbus  L .) 
staje się z ja w isk ie m  coraz rzadszym .

N ie je d n o k ro tn ie  tu ry ś c i b io rą  ud z ia ł pośredni w  niszczeniu p rzy ro d y  
w odne j i  nadbrzeżnej. N aruszanie kam ien i, brzegów , w ys ta jących  korzen i 
doprow adza do niszczenia n a tu ra ln y c h  k ry jó w e k  pstrągów , lip ie n i, brzan, 
k ie łb i itp .



Z ro z w ija ją c y m  się ka ja ka rs tw e m  i  tu ry s ty k ą  w odną pow in na  łączyć 
się ściśle ochronna gospodai.ka rybna . N a leży po łożyć w iększy  n iż  do­
tychczas nac isk  na stałe uśw iadam ian ie  i  w ych ow yw an ie  tu rys tó w , k tó rz y  
bezpośrednio lu b  pośrednio zw iązan i są z wodą. Szczególną zaś uwagę 
na leży zw racać na tu ry s tó w  n ie  zrzeszonych, na w yc ie czk i szkolne i  na 
uczestn ików  w ę d ro w nych  wczasów pracow niczych .

Od o rg an izac ji za jm u ją cych  się w yc ieczkam i i  wczasam i oczekujem y 
zajęcia czynnego stanow iska w  te j w ażne j spraw ie.

A n d r z e j  P i e c h o c k i

Kto był autorem „Upomnienia Zakopianów“ ?

W  r. 1865 ukaza ła  się w  K ra k o w ie  anon im ow a broszura  pt. U pom nie­
nie  Z akop ianów  i  w szys tk ich  Podha lanów , aby nie  tę p il i św is taków  i  kóz. 
Szerzej o m ó w ił tę  c iekaw ą broszurę Jan G r o c h m a l i c k i  w  a rty k u le  
pt. „D o  h is to r ii zab iegów  o ochronę koz icy  i  św is taka  w  T a tra c h “  (O chrona  
P rzy rod y , K ra k ó w , IX ,  1929, str. 50— 58), da jąc ta m  p rz e d ru k  te j rza d k ie j 
książeczki. G r o c h m a l i c k i  pisze (str. 52): „...au to ram i b ro szu rk i b y l i 
n ie w ą tp liw ie  E. J a n o t a  i  M.  N o w i c k i ,  wnosząc ze s ty lu , przede 
w szys tk im  p ierw szy...“

Do sp raw y te j p o w ró c ił następn ie Ju liusz  Z b o r o w s k i  ( „P rz y ­
czynk i do b ib lio g ra f ii ta trz a ń s k ie j“ , W ierchy, K ra k ó w , V I I I ,  1930, s tr. 242), 
p rzyp om in a jąc , że ju ż  w  r. 1899 anon im ow y au to r (praw dopodobn ie  D io ­
n izy  B e c k )  a r ty k u łu  w  n rze 11 P rzeg lądu Z akop iańskiego („O chrona  k o ­
zic  i  św is ta ków  w  T a tra c h “ ) podał, że „U p om n ien ie “  „...w yszło  spod p ió ra  
M a k s y m ilia n a  N o w i c k i e g o  i  - Eugeniusza J  a n  o t  y “ . Z daw a łoby  się, 
że w  ten  sposób spraw a au to rs tw a  te j ta k  w ażne j w  dz ie jach ochrony 
p rz y ro d y  b roszu ry  została ostatecznie rozstrzygn ię ta . T a k  je d n a k  n ie  jest.

Z a czn ijm y  od m ałego sprostowania . W  cy tow a nym  a r ty k u le  B e c k  
n ie  w y ra z ił się b y n a jm n ie j, że „U p om n ien ie “  w yszło  „spod p ió ra “  N  o - 
w i c k i e g o  i  J a n o t y ;  nap isa ł ty lk o , że w y m ie n ie n i „w y d a li“  tę 
książeczkę, co przecież jeszcze n ic  n ie  m ó w i o au to rs tw ie . S praw ę roz­
s trzygną ł sam N o w i c k i ,  k tó ry  w y ra źn ie  nap isa ł: „D r. J a n o t a  liess 
e in  von  ih n  verfasstes A nsp ruch e -B ü che l an die po ln ischen G ora len  in  
D ru c k  legen, w o r in  das T ade lnsw erthe  der A u s ro ttu n g  ha rm lose r T h ie re  
u. dgl. a u f d ie  e ind rin g lich s te  W eise zu G em iithe  g e fü h rt w ir d “ . C y ta t 
ten  pochodzi ze s trony  20 m afo znanego a r ty k u łu  N o w i c k i e g o  
pt. „Ü b e r die b ishe rigen  S c h ritte  wegen Schonung der Gemsen und 
M u rm e lth ie re  in  der T a tra “  (V erhand lungen der k .-k . Z oo log isch -B o ta ­
nischen G ese llschaft in  W ien, X V I I ,  1867, S itzungsberich te , str. 17— 23).

N o w i c k i  n ie  m óg ł m ieć żadnego pow odu, aby u k ry w a ć  swoje 
w spó łau to rs tw o , gdyby  is tn ia ło , ty m  ba rdz ie j że w  tym że a rty k u le  s k ru ­
p u la tn ie  w y m ie n ia  w szys tk ie  w łasne a r ty k u ły  na ten  sam tem at.

A u to re m  U pom n ien ia  b y ł zatem  sam Eugeniusz J a n o t a .

W i t o l d  H.  P a r y s k i
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W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E

P O S TĘ P Y  W  O R G A N IZ A C J I O C H R O N Y  P R Z Y R O D Y

U ch w a ła  P rezyd iu m  Rządu w  sp ra w ie  zad rzew ien ia  k r a ju 1

W  M on ito rze  Polskim , z dn ia  5 k w ie tn ia  1955 r. (n r 5, poz. 294) u k a ­
zała się uchw a ła  P rezyd iu m  Rządu n r  240 z dn ia  19 m arca 1955 r. w  spra­
w ie  zadrzew ien ia  k ra ju . U chw a ła  ta s tw arza podstaw y do planowego 
i  rac jona lnego  w prow adzan ia , och rony i  p ie lę g n a c ji zadrzew ień, k tó re  — 
ja k  powszechnie w iadom o —  m a ją  w  terenach bezleśnych szczególnie 
w ie lk ie  znaczenie.

N ie k tó re  ważnie jsze p u n k ty  u ch w a ły  zas ługu ją  w ięc  na om ów ienie 
lu b  zacytowanie.

Za w prow adzen ie  w  życ ie  w ym ie n io n e j u ch w a ły  są odpow iedz ia ln i 
m in is tro w ie  (T ransp ortu  Drogowego i  Lotn iczego, Żeg lug i, P aństw ow ych  
G ospodarstw  R o lnych  i  R o ln ic tw a , G ospodark i K o m u na lne j, K o le i, 
Leśn ic tw a , G ó rn ic tw a  i  H u tn ic tw a ) oraz p rezyd ia  rad  na rodow ych , w  k tó ­
ry c h  zarządzie z n a jd u ją  się te reny  nadające się do zad rzew ien ia  i  za­
krzew ien ia .

P rzy  zak ład an iu  no w ych  i  od na w ia n iu  is tn ie ją cych  zadrzew ień na leży 
dostosowywać ich  fo rm ę  oraz sk ład g a tunko w y  do lo k a ln y c h  w a ru n k ó w  
glebow ych, k lim a ty c z n y c h  i  k ra job ra zow ych . Zaleca się w prow adzan ie  
m oż liw ie  dużej ilo śc i g a tunkó w  szybko rosnących (np. topola , m odrzew) 
1 zw iększen ie u d z ia łu  ga tunkó w : m io do da jnych  (np. lipa ), p rzem ysłow ych  
(np. m orw a), cennych liśc ias tych  (np. dąb, jesion) oraz tak ich , k tó ry c h  
owoce lu b  nasiona są n a tu ra ln y m  pokarm em  d la  p taków .

,,§ 4. 1. D la  zapew nienia ciąg łości zadrzew ień p rz y jm u je  się zasadę 
W prow adzania m ło dych  drzew  w  sąsiedztw ie drzew a przeznaczonego do 
usunięcia  na 5 la t  przed jego w ycięciem .

2. S tanow iska  po usun ię tych  drzewach i  w yw ro ta ch , złom ach i  po­
suszu p o w in n y  być uzupe łn ione bezzw łocznie.“

„§ 7. 1. W  celu podn ies ien ia  stanu zdrow otnego zadrzew ien ia  oraz 
zapew nien ia  rac jona lnego  w yko rzys ta n ia  surowca drzewnego, p lanow em u 
Usunięciu podlega ją z łom y i  w y w ro ty , drzew a m artw e , chore i  ob um ie ra ­
jące oraz drzew a zdrowe, k tó ry c h  usunięcie  je s t uzasadnione w zg lędam i 
gospodarczym i i  ksz ta łto w an iem  kra job ra zu .

2. Zasady zagospodarow ania zadrzew ień us ta li M in is te r  Leśn ic tw a  
W po rozum ien iu  z za in te resow anym i m in is tra m i za zgodą resortowego 
wiceprezesa Rady M in is tró w . Zasady te p o w in n y  określać, że uży tko w an ie  
zadrzew ień, a w  szczególności usunięcie  d rzew  zd row ych  n ie  może n a ru ­
szać podstaw ow ych  fu n k c ji b iocenotycznych i  k lim a tyczn ych , ja k ie  speł­
n ia ją  zadrzew ien ia  w  k ra job ra z ie .

3. W  stosunku do zadrzew ień o b j ę t y c h  o c h r o n ą * 2 na podsta­
w ie  przep isów  o opiece nad za b y tka m i i  p rzep isów  o ochron ie  p rz y ro d y

’ Uchw ała nie dotyczy m iejskich (kom unalnych) terenów zielonych oraz 
obszarów uważanych za leśne.
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dokonyw an ie  ja k ic h k o lw ie k  zm ian stanu fak tycznego zadrzew ien ia  w y ­
m aga uzgodnien ia  z konserw ato rem  zab y tków  lu b  konse rw a to rem  p rz y ­
ro d y .“

K oo rdyn ac ja  i  rea lizac ja  reso rtow ych  p la n ó w  zadrzew ień spoczywa 
w  rękach  M in is tra  Leśn ictw a, p rz y  k tó ry m  po w o łu je  się organ doradczy 
i  op in iodaw czy —  M iędzyreso rtow ą  K o m is ję  Zadrzew ień.

Na podstaw ie zasad us ta lonych  przez M in is tra  Leśn ic tw a  w  porozu­
m ie n iu  z P rzew odniczącym  P aństw ow e j K o m is ji P la no w an ia  G ospodar­
czego p rze w id u je  się przeprow adzen ie in w e n ta ry z a c ji is tn ie ją cych  zadrze­
w ie ń  oraz opracow anie odpow iedn ich  p la n ó w  zak ładan ia  now ych  za­
drzew ień.

D la  zapew nien ia  na leżyte j re a liz a c ji sporządzanych p lan ów  i  w y k o ­
nan ia  zap ro jek tow a nych  prac po w o łu je  się p rzy  odpow iedn ich  m in is te r­
s tw ach i  pod leg łych  im  organach te renow ych  oraz w  sam odzielnych 
oddzia łach le śn ic tw a  p rzy  p rezyd iach w o jew ód zk ich  rad  na rodow ych  
specja lne „s tano w iska  p ra cy “  i  zapew nia odpow iedn ie  ś ro d k i finansow e 
(M in is te rs tw o  F inansów).

P rze w id u je  się ponadto rozw in ięc ie  w śród  społeczeństwa i  różnych 
kom órek  w ykonaw czych  szerokie j a k c ji propagandow e j i  uśw iadam ia jące j 
znaczenie p lanow ane j a k c ji, w  k tó re j ram ach w szys tk ie  te ren y  przezna­
czone na ten cel w in n y  być zadrzew ione w  przeciągu 10 la t  od c h w ili 
w e jśc ia  w  życie n in ie jsze j uchw a ły .

J. F.

Z  N A S Z Y C H  R E Z E R W A T Ó W

Zarządzenia M in is tra  Le śn ic tw a  w  sp raw ie  reze rw a tó w  p rzy ro dy

M in is te r Le śn ic tw a  w y d a ł na podstaw ie  a rt. 13 us ta w y o ochron ie 
p rz y ro d y  z dn ia  V k w ie tn ia  1949 r. o ochron ie p rz y ro d y  (Dz. U. n r  25, 
poz. 180) zarządzenia o u tw o rze n iu  w ym ie n io n ych  n iże j reze rw a tó w  p rz y ­
rody.

1. R e z e r w a t  P r o m n o .  Obszar lasu o po w ie rzch n i 6,09 ha, po ­
łożony w  le śn ic tw ie  P rom n ie  (nad leśn ictw o państw ow e Czernie jewo), 
w  m ie jscow ości P rom n ie  (gm ina Pobiedziska), pow iecie  gn ieźn ieńsk im  
w o jew ód z tw a  poznańskiego. W  sk ład reze rw a tu  w chodz i 186 oddz ia ł lasu 
poddz ia ł „ b “  w e d łu g  n u m e ra c ji p rz y ję te j w  p la n ie  urządzenia gospodar­
stw a leśnego na okres la t  1952— 1961. R ezerw at u tw o rzono  w  celu zacho­
w a n ia  ze w zg lędów  n a uko w ych  i  dydak tycznych  fra g m e n tu  liściastego 
lasu mieszanego o cha rakte rze  n a tu ra ln y m  i_ boga tym  ru n ie , ze stano­
w is k a m i rza d k ich  zw ie rzą t niższych. (Por. M o n ito r P o lsk i z dn ia  4 g ru dn ia  
1954 r. n r  114, poz. 1636).

2. R e z e r w a t  N o s k o w o .  Obszar lasu o p o w ie rzchn i 1 ha, położo­
n y  w  le śn ic tw ie  N oskow ie  (nad leśn ictw o państw ow e C zern ie jew o), w  m ie j­
scowości C ze rn ie jew ie  (gm ina C zern ie jew o), pow iecie  gn ieźn ieńsk im  w o ­
je w ód z tw a  poznańskiego. W  sk ład reze rw a tu  w chodz i 26 oddz ia ł lasu, 
poddz ia ł „ j “ , w e d łu g  n u m e ra c ji p rz y ję te j w  p lan ie  urządzenia gospodar­
s tw a leśnego na okres la t  1952— 1961. R ezerw at u tw o rzono  celem  zacho­
w a n ia  ze w zg lędów  n a uko w ych  i  dydak tycznych  fra g m e n tu  drzew ostanu 
sosnowego z dom ieszką m odrzew ia  po lskiego, w ystępującego na odosob-

46 n io n ym  s tanow isku  na n iżu . (Por. M o n ito r P o lsk i j .  w ., poz. 1637).



3. R e z e r w a t  N o w y  L a s .  Obszar lasu o p o w ie rzchn i 1,51 ha, 
Położony w  le śn ic tw ie  N o w ym  Lesie (nad leśn ictw o państw ow e Czern ie­
jew o), w  m ie jscow ości C ze rn ie jew ie  (gm ina C zern ie jew o), pow iecie  gn ieź­
n ień sk im  w o jew ód z tw a  poznańskiego. R ezerw at obe jm u je  86 oddz ia ł lasu, 
Poddział „ c “ , w e d łu g  n u m e ra c ji p rz y ję te j w  p lan ie  urządzenia gospodar­
stw a leśnego na okres la t  1952— 1961. R ezerw at u tw orzono  w  celu zacho­
w an ia  ze w zg lędów  nauko w ych  i  dyd ak tycznych  fra g m e n tu  lasu m iesza­
nego o cha rakte rze  n a tu ra ln y m  z udz ia łem  w iązu. (Por. M o n ito r P o lsk i 
j. w ., poz. 1638).

4. R e z e r w a t  N o w y  L a s .  Obszar lasu o p o w ie rzchn i 20,01 ha, 
Położony w  le śn ic tw ie  N o w ym  Lesie (nad leśn ic tw o państw ow e C zern ie­
jew o) w  m ie jscow ości C ze rn ie jew ie  (gm ina C zern ie jew o), pow iecie  gn ieź­
n ień sk im  w o jew ód z tw a  poznańskiego. R ezerw at obe jm u je  76 oddzia ł 
lasu, poddz ia ł „ j “ , w e d łu g  n u m e ra c ji p rz y ję te j w  p lan ie  urządzenia gospo­
da rs tw a leśnego na okres la t  1952— 1961. R ezerw at u tw o rzono  w  celu 
zachow ania ze w zg lędów  nauko w ych  i  dydak tycznych  fra g m e n tu  lasu 
liściastego o cha rakte rze  zespołu na tu ra lnego  z udz ia łem : dębu, jes ionu, 
grabu, w iązu  i  m odrzew ia  po lskiego. (Por. M o n ito r P o lsk i j.  w., poz. 1639).

5. R e z e r w a t  D r ą ż y n e k .  Śródleśne jez io ro  D rążynek  o po­
w ie rzchn i 1,27 ha w raz  z p rz y le g ły m i łą k a m i o obszarze 5,18 ha, stano­
w iące część obszaru le śn ic tw a  „P ro m n o “  (nad leśn ictw o państw ow e Czer­
n ie jew o), położone w  m ie jscow ości P rom n ie  (gm ina Pobiedziska), po w ie ­
cie gn ieźn ieńsk im  w o jew ód z tw a  poznańskiego. R ezerw at obe jm u je  185 
oddzia ł lasu, poddz ia ły  3 i  4, w e d łu g  n u m e ra c ji p rz y ję te j w  p lan ie  u rzą ­
dzenia gospodarstwa leśnego na okres la t  1952— 1961. Jest to reze rw a t 
Z u p e ł n y ,  k tó ry  u tw o rzono  celem  zachow ania ze w zg lędów  naukow ych  
i  dyd ak tycznych  zarasta jącego śródleśnego je z io rk a  z p rz y le g ły m i łą ­
ka m i bag iennym i, p o ro s łym i rzadko  spotykaną roś linnośc ią  z ie lną  i  m szy- 
stą i  pos iada jącym i osob liw ą faunę  ow adów . (Por. M o n ito r P o lsk i j.  w.,
Poz. 1640).

6. R e z e r w a t  leśny o obszarze 24,72 ha w  le śn ic tw ie  „ D ę b ó w  o“  
nad leśn ictw a państwowego „S ad łow o“ , po łożony w  m ie jscow ości S try je w ie , 
gm in ie  Czerwonce, pow iecie  resze lsk im  w o jew ód z tw a  olsztyńskiego. O be j­
m u je  198 oddz ia ł lasu, poddz ia ły : a, b, c, w e d łu g  n u m e ra c ji p rz y ję te j 
w  p lan ie  urządzenia gospodarstwa leśnego na okres la t  1952— 1961. Re­
ze rw a t u tw o rzono  w  celu zachow ania ze w zg lędów  nauko w ych  i  dyd a k ­
tycznych  lasu bukow ego o cha rakte rze  n a tu ra ln y m . Las ten  je s t za- 
r azem n a jd a le j na wschód po łożonym  n a tu ra ln y m  stanow isk iem  buka.
(Por. M o n ito r P o lsk i z 22. X I I .  1954 r. N r  119, poz. 1682).

7. R e z e r w a t  leśny B u k o w a  G ó r a  o obszarze 8,84 ha w  leśn ic­
tw ie  B o b ro w n ika ch  nad leśn ic tw a  państw ow ego „O ty ń “ , po łożony w  m ie j­
scowości B o b ro w n ika ch  (gm ina O tyń), pow iecie  z ie lonogórsk im  w o jew ódz­
tw a  zie lonogórskiego. R ezerw at ob e jm u je  210 oddz ia ł lasu, poddz ia ł „ a “ , 
"Według n u m e ra c ji p rz y ję te j w  p lan ie  urządzenia gospodarstwa leśnego 
Pa okres la t  1950— 1959. U tw o rzono  go ze w zg lędów  n a uko w ych  i  d yd a k ­
tycznych z uw ag i na  swoiste cechy k ra job ra zow e  drzew ostanu n a tu ra l-  
hego, porasta jącego (w  rezerw acie) strom e zbocza. Las ten  spe łn ia  po- 
hadto ro lę  zabezpieczającą przed erozją  gleby. (Por. M o n ito r P o lsk i j.  w.,
Poz. 1683).

8. R e z e r w a t  W i n n a  G ó r a  o po w ie rzch n i 0,10 ha w  dz ie ln icy  47



„Z asan ie “  m iasta  P rzem yśla. U tw o rzon o  go celem zachow ania ze w zg lę ­
dów  nauko w ych  na tu ra lnego  stanow iska  w iś n i k a r ło w a te j (Cerasus f r u -  
ticosa  ( P a l l . )  W  o r  o n  o w). Por. M o n ito r P o lsk i j.  w ., poz. 1684).

9. R e z e r w a t  P e r k u n y ,  śródleśne to rfo w is k o  o p o w ie rzchn i 3,50 ha 
w  le śn ic tw ie  „W y d m y “  nad leśn ic tw a  państw ow ego „G iż y c k o “ , w  p o w ie ­
cie g iżyck im  w o jew ód z tw a  olsztyńskiego. R ezerw at obe jm u je  569 oddzia ł 
lasu, poddz ia ł „1“  w e d łu g  n u m e ra c ji w  p la n ie  urządzenia gospodarstwa 
leśnego na okres la t  1952— 1961. Jest to  reze rw a t z u p e ł n y ,  k tó ry  
u tw o rzono  celem zachow ania ze w zg lędów  nauko w ych  i  dydak tycznych  
to rfo w is k a  w ysokiego z n a tu ra ln y m i zespołam i roś linnośc i z ie lne j i  s ta­
n o w isk iem  w ie rz b y  la po ńsk ie j (Por. M o n ito r P o lsk i z 31. X I I .  1954 r. 
N r  123, poz. 1781).

10. R e z e r w a t  „ B u k o w y “ . Las o po w ie rzch n i 8,30 ha w  le śn ic tw ie  
„Reszel“  nad leśn ic tw a  państw ow ego „S ad ło w o “ , po łożony w  m ie jscow ości 
Z em ła w kach  pow iecie  resze lsk im  w o jew ód z tw a  o lsztyńskiego. R ezerw at 
ob e jm u je  128 oddz ia ł lasu, poddz ia ł „ d “ , w e d łu g  n u m e ra c ji w  p lan ie  
urządzenia gospodarstwa leśnego na okres la t  1952— 1961. R ezerw at 
u tw orzono  d la  zachow ania ze w zg lędów  nauko w ych  i  dyd ak tycznych  
drzew ostanu bukow ego, k tó ry  w ys tęp u je  tu ta j na krańcach  swego w schod­
niego zasięgu. (Por. M o n ito r P o lsk i j.  w ., poz. 1782).

O C H R O N A  R O Ś L IN

S tanow isko z im oz io lu  północnego na Roztoczu

La tem  1954 ro k u  g rupa  s tuden tów  sekc ji b io lo g ii U n iw e rs y te tu  Jag ie l­
lońskiego (K. C h r o n o w s k a ,  W.  G r o d z i ń s k i  i  M.  K u c )  odbyła  
w ycieczkę na pó łnocną kraw ędź Roztocza, od W e rh ra ty  do Zw ie rzyńca . 
P lonem  te j w yc ieczk i by ło  m. in . zna lezien ie nowego s tanow iska z im ozio łu  
północnego (b innaea borea lis  L .) na Roztoczu w  od leg łości 3 k m  na po łudn ie  
od s ta c ji ko le jo w e j D łu g i K ą t, zna jd u ją ce j się na tras ie  Zw ie rzyn iec-— 
Bełżec. S ied lisko, na k tó ry m  ga tunek ten  spotkańo, je s t ca łk iem  m ło ­
de. Zastaw iona  tu  sztucznie rzeka tw o rz y  b lisko  brzegów  to rfo w is k o  
w  postaci pasa o szerokości pa ru  m e trów . B u d u ją  je  następu jące g a tu n k i 
to rfo w c ó w : Sphagnum  a c u tifo liu m , Sph. cusp idatum , Sph. pa lustre , Sph. 
recu rpu m ; m chy  b ru na tn e : C a llie rg on  stram ineum , P o ly tr ic h u m  jo rm o -  
sum, P. s tr ic tu m , Le uco b ryum  glaucum . Na brzegach rosną Sphagnum  
com pactum  i  Sph. sąuarrosum .

N a je dn e j z kęp to rfo w c ó w  (na p ra w y m  brzegu rzek i), p rze ros łych  
m cham i b ru n a tn y m i rozpos ta rł się z im ozió ł pó łnocny rzadko p łożącym i 
się pędam i, dochodzącym i do 60 cm długości, bez pączków  i  kw ia tów - 
In n y c h  s tanow isk  na ty m  to r fo w is k u  n ie  znaleziono.

S tanow iska z im oz io łu  w  górach i  na n iżu  p o lsk im  należą do rzadkości, 
w z ra s ta ją  je d n a k  w  liczebności w  k ie ru n k u  pó łnocnym  i  w  k ra in ie  po je ­
z ie rzy  osiągają sw oje m aks im um  w ystępow an ia  w  Polsce. W  pasie sub- 
a rk tyczn ym  rośn ie  ten  ga tunek w  dużych ilośc iach, k w itn ie  i  owocuje. 
U  nas ow oców  —  m im o w yd aw a nych  przez niego k w ia tó w  —  n ie  spot­
kano.

4S M . K u c



Huragan złamał najwyższą jodłę w Górach Świętokrzyskich

Jod ła pospo lita  (Abies alba  
M i l i . )  w  G órach Ś w ię to ­
k rz y s k ic h  posiada dużą siłę 
żyw o tną , k tó ra  ob ja w ia  się 
g łów n ie  w  ob fic ie  po w s ta ją - 
jących  sam osiewach oraz w  o - 
s iągan iu  przez to drzew o po ­
kaźnych rozm ia rów . N a jw y ż ­
szy okaz tego ga tu n ku  w  K ie -  
lecczyźnie (nazyw any przez lu ­
dność m ie jscow ą „w ie lk ą  jo ­
d łą “  lu b  „g ru b ą  jo d łą “ ) rós ł 
w  na d leśn ic tw ie  b liżyń sk im , 
na pó łnocno-zachodn im  zboczu 
w zn ies ien ia  S w in ie j G óry. Jo­
dła  ta  uznana b y ła  za zabytek 
p rzyrody .

H uragan, ja k i na w ie d z ił nasz 
k ra j w  d n iu  17 stycznia 1955 
ro ku , z łam a ł om aw ianą  jo d łę  
na wysokości 32 m. Z łam an ie  
nastąp iło  w  m ie jscu  ro z w id le ­
n ia  s trza ły  w  2 w ie rzch o łk i. 
Po ścięciu sterczącego pn ia  (za 
zezw oleniem  W ojew ódzkiego 
K onserw a to ra  P rzy ro d y  w  K ie l­
cach 1 i  dokonan iu  po m ia ró w  
okazało się, że wysokość „ w ie l­
k ie j jo d ły “  b y ła  dość znaczna, 
w yn o s iła  bow iem  44,5 m. D o­
k ła d n e j d ługości n ie  m ożna 
b y ło  u s ta lić  z pow odu po łam a­
n ia  się na drobne kaw a łe czk i 
w ie rzcho łka  strąconej części. 
Ś rednica w  po ło w ie  d ługości 
(22,25 m ) w yn o s iła  71 cm  [(69 
c m +73 cm):2] z ko rą , a na w y ­
sokości p ie rs i —  120 cm. W ie k  
—  na podstaw ie  prze liczonych 

s ło i rocznych —  określono na oko ło  220 la t. W  p ięćdzies ią tym  ro k u  życ ia  
szerokość odziom kowego p rz e k ro ju  poprzecznego w yn o s iła  25 cm. W  na ­
stępnych la tach  p rz y ro s t na grubość zw iększa ł się bardzo szybko, o czym  
św iadczy szerokość poszczególnych s ło i rocznych, dochodząca na w e t do 
27 m m . W  końcow ych  30 la tach  życ ia  p rzy ro s t na grubość postępow ał 
m in im a ln ie . Na szerokości 1 cm m ieści się 25 słoi.

Z zebranych in fo rm a c ji w y n ik a , że z łam ana jo d ła  ow ocow ała po raz 
os ta tn i w  ro k u  1936.

Z  rozk ła d u  i  budow y s ło i rocznych na odz iom kow ym  p rz e k ro ju  po­
przecznym  na leża łoby w n ioskow ać, że jo d ła -o lb rz y m  ju ż  od wczesnej 
m łodości posiadała na le ży ty  dostęp św ia tła .

Ryc. 25. „W ie lk a  jo d ła “  w  nad leśn i­
c tw ie  b liżyń sk im , —  w  s tyczn iu  1955 r. 

z łam a ł ją  hu ragan
Fot. M . Musiał

1 U dzielenie pozwolenia na ścięcie 32 m  wysokiego pnia było błędem; należało 
pień ten zachować jako zabytek, a nie łakom ić się na 18 m3 drewna! (W. S z a f e r ) .
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Ze ściętego pn ia  i  ob łam ane j części uzyskano 17,96 m 3 grub izny , 
w  ty m  15,16 m 3 surowca tartacznego I,  I I  i  I I I  k l.  ja kośc i i  2,80 m 3 opału.

G lebę w  m ie jscu  w ys tępow an ia  „w ie lk ie j jo d ły “  zak lasy fikow ano  do 
szczerków średnich.

S t a n i s ł a w  B a r a ń s k i  

P R Z E G L Ą D  W Y D A W N IC T W  I  P R A S Y  

W yd a w n ic tw a  Z ak ła du  ( In s ty tu tu ) O chrony P rzy rod y  P A N

a) W yd a w n ic tw a  naukow e

W  g ru d n iu  1954 ro k u  opuścił prasę R oczn ik X X I I  O C H R O N Y  P R Z Y ­
RO DY, w y d a w n ic tw a  Z ak ła du  (In s ty tu tu ) O chrony P rzy ro d y  P A N  w  K ra ­
kow ie . O be jm u je  on s tron  IV  +  254, 93 ry c in y  w  tekście  i  3 w k ła d ­
k i.  Z aw ie ra  następu jące ro zp ra w y  naukow e: 1. J. F a b i j a n o w s k i ,  
B io log iczna zabudowa brzegów rzek  w  zw iązku  z ich  regu lac ją , 
2. M.  D r ż a ł ,  M o rfo lo g ia  dorzecza P rąd n ika , 3. Z.  C z u b i  ń  s k  i, Z.  B o ­
r ó w k o ,  M.  F i l i p i s z y n o w a ,  A.  K r a w i e c o w a ,  W.  O ł t u -  
s z e w s k i ,  J. S z w e y k o w s k i ,  Z.  T o b o l e w s k i ,  B ie law sk ie  
B ło to  —  ginące to rfo w isko  a tla n ty c k ie  Pom orza, 4. A.  K r a w i e c o w a ,  
W  spraw ie  och rony je z io r lo be lio w ych  na Pom orzu, 5. S. M a c k o  
i  J. N o s k i e w i c z ,  S tanow isko rozchodn ika  białego (Sedum a lbu m  L.) 
na Górze W apienne j ko lo  S to lca pod Z ąbkow icam i, 6. J. W.  S z u  1- 
c z e w  s k  i, S oln isko slonaw skie  d a w n ie j a dziś, 7. M.  M ł y n a r s k i ,  
Ż ó łw  b ło tn y  (Emys o rb icu la r is  L .) w  w o jew ód z tw ie  o lsz tyńsk im , 8. *J. Z  e- 
m a n e k - T a r g o s z o w a ,  B ib lio g ra fia  ochrony p rz y ro d y  w  Polsce za 
la ta  1948— 1952. Cena R ocznika w yn os i 35,—  zł.

R oczn ik zosta ł za tw ie rdzony  przez M in is tra  O św ia ty  decyzją  z dn ia  
29 stycznia 1955 r. N r  Oc-15b/83/54 ja k o  ks iążka pożądana w  b ib lio teka ch  
licea lnych  (dzia łach nauczycie lskich).

b) W yd a w n ic tw a  popu la rnonaukow e

Jako n r  7 po pu la rnonaukow ych  w y d a w n ic tw  Z ak ła du  O chrony P rz y ­
ro d y  P A N  ukazało s ię IV w y d a n ie  ks ią żk i p ro f. Jana S o k o ł o w s k i e g o  
p t. O chrona p taków . Jest to  nowe w yd an ie  p u b lik a c ji,  dz ięk i k tó re j 
ochrona p ta ków , sprzym ierzeńców  ro ln ik a , sta ła  się w  sw oim  czasie za­
gadn ien iem  znanym  w  ca łym  społeczeństw ie *. W  w y d a n iu  obecnym , obe j­
m u ją cym  130 s tron  d ru k u  i  96 ry c in , u w z g lę d n ił au to r os ta tn ie  osiągnięcia 
w  te j dziedzin ie, zwłaszcza w  zakresie p ra k tyczn e j ochrony i  gospodar­
czego znaczenia p taków . Cena ks ią żk i w yn os i 6,—  zł.

M in is te r O św ia ty  decyzją  z dn ia  19 m arca  1955 r . N r  Oc-15b/21/55 
z a tw ie rd z ił IV  w yd an ie  O chrony p ta ków  ja ko  ks iążkę pożądaną w  b ib lio ­
tekach szko lnych (od k la sy  V I).

Jako n r  8 w y d a w n ic tw  po pu la rnonaukow ych  w ysz ła  z d ru k u  
w  k w ie tn iu  1955 r. ks iążka m g r inż. Ja d w ig i G a w ł o w s k i e j  p t. Z ie ­
la rz  w  służb ie och rony p rzy ro dy . A u to rk a  p rze ds taw iła  w  n ie j całość 
zagadnien ia  och rony ro ś lin  leczniczych w  Polsce oraz poda ła p ra k tyczn e  
w skazów k i, m ające na celu rac jon a ln ą  ochronę ich  zasobów. K s iążka  
przeznaczona je s t d la  zb ieraczy z ió ł —  w  ic h  liczb ie  także d la  m łodzieży

’ O chrona p ta k ó w  ukazała się nakładem  b. Państwowej Rady Ochrony P rzy­
rody w  w ydaniu pierwszym  w  1928 r. w  w ydaniu drugim  w  1939 r., w  wydaniu  
trzecim  w  1946 roku. Obecnie przeją ł to wydaw nictw o Zakład (Instytut) Ochrony 
Przyrody P A N .



szkolne j, d la  p la n ta to ró w  ro ś lin  leczniczych i  w szystk ich , k tó ry m  los zie­
la rs tw a  w  Polsce n ie  je s t obo ję tny. K s iążka  obe jm u je  130 s tron  i  50 ry c in  
(fo tog ra fie , ry s u n k i, m apy i  1 ryc in ę  w ie lo b a rw n ą ); cena je j w ynos i 
7,—  zł.

K s iążka  Z ie la rz  w  s łużbie ochrony p rz y ro d y  została za tw ierdzona 
decyzją  M in is tra  O św ia ty  z dn ia  9 m a ja  1955 r. N r  Oc-15b/32/55 ja ko  
pożądana w  dzia łach nauczyc ie lsk ich  b ib lio te k  szkolnych.

Jako n r  9 tychże w y d a w n ic tw  w yszła  z d ru k u  w  czerw cu 1955 ks iążka 
m ag is tra  inż. S t a n i s ł a w a  S m ó l s k i e g o  p t. P ie n in y  ■ • przy ro da  
i  cz łow iek. Jest to  m a ła  m onog ra fia  zaw ie ra jąca  rz u t oka na całość za­
gadn ień P ien ińsk iego  P a rk u  Narodowego, u tw orzonego rozporządzeniem  
R ady M in is tró w  z dn ia  30 paźdz ie rn ika  1954 r. (Dz. U. z 4. I I .  1955 r., n r  4, 
poz. 24). O be jm u je  rozd z ia ły : W stęp. I. G eogra fia  P ien in . I I .  Jak  po w s ta ły  
P ie n iny . I I I .  Szata ro ś lin n a  P ien in . IV . Ś w ia t zw ierzęcy P ien in . V . Czło­
w ie k  w  P ien inach . V I. P ie n in y  ja k o  te ren  wczasów p racow n iczych  i  tu r y ­
s tyk i. V I I .  P ie n in y  P a rk ie m  N arodow ym . —  W ażniejsza lite ra tu ra . — 
O bjętość k s ią ż k i w yn os i 224 s tr ’ , ilość ry c in ; 64, w  ty m  fo to g ra fie , ry s u n k i 
i  m ap y; cena 10,80 zł.

D ecyzją  z dn ia  24 czerwca 1955 r. N r  Oc-15b/41/55 M in is te r O św ia ty  
z a tw ie rd z ił ks iążkę P ie n in y  —  przy ro da  i  cz łow iek  ja k o  pożądaną w  dz ia­
łach nauczyc ie lsk ich  b ib lio te k  licea lnych .

K s i ą ż k i  i  b r o s z u r y

N akładem  w y d a w n ic tw a  „S p o rt i  T u ry s ty k a “  ukaza ł się K A L E N ­
D A R Z  T U R Y S T Y C Z N O -K R A JO Z N A W C Z Y  N A  R O K  1955. Oprócz 
w stępnych  a r ty k u łó w  o treśc i ogólnej ka lendarz  zaw ie ra  przystępn ie  
i  in te resu jąco  nap isany rozdz ia ł: „Co zw iedzać w  Polsce“  i  „O  k ra jo b ra z ie  
i  pow ie rzchn i z iem i w  Polsce“  ( ty tu ł n ie  jes t z b y t szczęśliw ie dobrany).

N astępny z k o le i a r ty k u ł om aw ia  osobliw ości p ie rw o tn e j p rzy ro d y  
w  Polsce. Poza p a rk a m i n a ro d o w ym i a u to r op isu je  reze rw a ty  i  p o m n ik i 
p rz y ro d y  ta k  ożyw ione j, ja k  i  n ieożyw ione j, w y m ie n ia ją c  p rzyk ład ow o  
n a jb a rd z ie j cenne i  znane o b ie k ty  chronione.

O zabytkach  h is to rycznych  znaleźć m ożna k i lk a  in fo rm a c ji w  dw u  
następnych a rtyku łach .

K a len darz  zaw ie ra  rów n ież  w iadom ości o o rg an izac ji tu ry s ty k i w  P o l­
sce L u do w e j, odznakach i  im prezach tu rys tyczn ych  w  1955 roku , in fo r ­
m acje o technice organ izow an ia  w ycieczek, szlakach i  obozowiskach. ^

Treść ka lendarza  zam yka bardzo pożyteczny w yka z  schronisk, dom ow  
w yc ieczkow ych  i  s tan ic  w odnych  P T T K  oraz k ró tk ie  om ów ien ie  l i te ra tu ry  
tu rys tyczno -k ra jo znaw cze j z uw zg lędn ien iem  p o pu la rn e j l i te ra tu ry  och ra - 
n ia rs k ie j, dotyczącej p a rk ó w  na rodow ych  i  reze rw atów .

K a len darz  odznacza się m iłą  d la  oka szatą gra ficzną , jasnym  u k ła -  
dem  i  celowo dob ranym  m a te ria łe m  ilu s tra c y jn y m .

M. Drżał

C z a s o p i s m a

O sta tn i zeszyt W S Z E C H Ś W IA T A  z ro k u  1954 pośw ięcony je s t p rzed­
s taw ien iu  do robku  n a uk  p rzy ro dn iczych  w  Polsce w  os ta tn im  dziesięcio­
le c iu  (1944— 1954). .  / , . r i

P ra w ie  w szys tk ie  n a u k i p rzyrodn icze  zosta ły  tam  orno w ionę  przez O l

i *



prze ds taw ic ie li poszczególnych dyscyp lin . Całość poprzedza a r ty k u ł p re ­
zesa P A N , p ro f. J. D e m b o w s k i e g o  pt. „O siągn ięc ia  n a u k i po lsk ie j 
w  okresie  dziesięcio lecia P o lsk i L u d o w e j“ .

O bok a r ty k u łó w  om aw ia jących  osiągnięcia ostatn iego dziesięcio lecia 
na po lu : a n tro po log ii, archeo log ii, as tronom ii, b io lo g ii, f iz y k i,  geologii, 
g leboznawstwa, m edycyny  teore tyczne j i  w ew nę trzne j, m e teo ro log ii i  k l i ­
m a to log ii, pa le obo tan ik i i  pa leozoologii, u p ra w y  i  h o d o w li roś lin , ryba c tw a  
śród lądowego i  ryb o łó w s tw a  m orsk iego zn a jd u je  się rów n ież  w  ty m  ze­
szycie a r ty k u ł W andy K u l c z y ń s k i e j  pośw ięcony w y łączn ie  ochro­
n ie  p rzyro dy .

A r ty k u ł ten  po w stępnym  naw ią zan iu  do stanu och rony p rzy ro dy  
w  ub ieg łych  (przed os ta tn im  dziesięcio leciem ) la ta ch  in fo rm u je  o je j 
h is to r ii w  p ie rw szych  la ta ch  pookupacy jnych , poda je organ izac ję  ochrony 
p rz y ro d y  w  Polsce Lu do w e j i  w reszcie om aw ia  ba rdz ie j szczegółowo 
pow stan ie  Z ak ła d u  ( In s ty tu tu ) O chrony P rzy ro d y  P A N , jego organ izację  
i  tem a tykę  p rac naukow o-badaw czych  z uw zg lędn ien iem  szerokie j w sp ó ł­
p ra cy  Z ak ła du  z in s ty tu c ja m i spo łecznym i oraz jego r o l i  popu la ryzow an ia  
w iedzy  p rzy ro dn icze j z p u n k tu  w idzen ia  potrzeb ochrony. W  swej k o ń ­
cow ej części a r ty k u ł in fo rm u je  o w yd a w n ic tw a ch  z zakresu och rony 
p rzy ro d y  i  podkreśla  dzia ła lność w ydaw n iczą  Z ak ła du  na ty m  polu.

A r ty k u ł u ję ty  w  k ró tk ą  i  zw ięz łą  fo rm ę  da je c a łk o w ity , w ycze rpu jący  
obraz ro z w o ju  i  do robku  och rony p rz y ro d y  w  Polsce w  os ta tn im  dziesię­
c io leciu.

M . D r ż a ł

N a d e s ł a n e  w y d a w n i c t w a  z a g r a n i c z n e

W y d a w n ic tw a  Z w ią z k u  Radzieckiego
C z a s o p i s m a

W  czasopiśm ie P R IR O D A  (n r 2, 1954, M oskw a) P. F. K a z n i e w s k i  
pisze o re a k lim a ty z a c ji m a ra li (Cervus elaphus Sibiriens) na  p o łu d n io w ym  
U ra lu . Na począ tku  1941 ro k u  na te ren  R ezerw atu  B aszkirsk iego p rz y ­
w iez iono a łta js k ie  m ara le , k tó re  początkow o umieszczono na ogrodzonej 
pow ie rzchn i, w  okresie  zaś od s ie rpn ia  1941 do m a ja  1942 w szys tk ie  zw ie ­
rzę ta  w ra z  z m ło d y m i wypuszczono na wolność. Początkow o m ara le  
chę tn ie  z b liża ły  się do osad lu dzk ich , zim ą d o k a rm ia ły  się w y k ła d a n y m  
d la  n ich  sianem. N ie liczne  jednakże okazy od razu  po w ypuszczeniu na 
w olność w y w ę d ro w a ły  dość da leko na północ, lecz prześladow ane tam  
przez lu d z i, pon ios ły  znaczne s tra ty  i  w y c o fa ły  się z po w ro te m  na te ren  
reze rw atu .

D okonane ob liczen ia  w yka za ły , że liczebność stad w  okresie dziesięciu 
la t  w zros ła  p ra w ie  dz iew ięc iokro tn ie . P ow ie rzchn ia  za jm ow ana obecnie 
przez m ara le  w yn os i ponad 120 000 ha ; w a ru n k i, w  ja k ic h  zna laz ły  się 
te  a łta js k ie  zw ie rzę ta  na U ra lu , okaza ły  się d la  n ich  pom yślne. Po k i lk u  
la ta ch  zaniechano na w e t ic h  do ka rm ia n ia . Podczas szczególnie c iężkich 
z im  o dużych opadach śnieżnych m ara le  w ę d ru ją  z reze rw a tu  w  góry 
P o łudn iow ego K ra k k u . Z w ie rzę ta  te stopniow o, lecz w idoczn ie  dziczeją 
i  u n ik a ją  coraz ba rdz ie j człow ieka.

P rzyczyna dob rych  w y n ik ó w  a k lim a ty z a c ji m a ra li na po łu d n io w ym  
U ra lu  k ry je  się w  ko rzys tn ych  d la  zw ie rzą t k o p y tn ych  w a ru n ka ch  na 
ty m  obszarze o cha rakte rze  leśno-stepow ym .

W  om a w ia nym  num erze P riro d y  zn a jd u je  się rów n ież  op is fa u n y  
O bszaru K ury lsko-K am C zack iego  podany przez L . A . Z i e n k i e w i c z a ,  

52 J. A.  B i r s z t e j n a  i  G.  M.  B i e l i a j e w a  na podstaw ie  m a te ria łó w .



zebranych przez ekspedycję In s ty tu tu  Oceanicznego A.N.Z.S.R.R. na 
Ocean S poko jny.

W  num erze 3 tegoż czasopisma A . I .  P e r e l m a n  dose obszernie 
o m ó w ił zagadnienie „K ra jo b ra z ó w  p rzy ro dn iczych  w  eu rope jsk ie j części 
ZSRR i  ic h  geochem icznych w łaśc iw ośc i“ . Pon ieważ zagadnienie to 
w iąże się ty lk o  pośrednio z ochroną p rzy ro d y , p rze to  n ie  będziem y go 
tu ta j b liże j ana lizow a li.

D onios ła  d la  gospodark i na rodow e j spraw a a k lim a ty z a c ji zw ie rzą t 
ło w n y c h  na te ren ie  ZSRR je s t tem atem  a r ty k u łu  N. P. Ł a w r  o w  a, 
k tó ry  na w stęp ie podkreśla , że w  is tn ie ją c y m  p lan ie  p rzekszta łcan ia  
p rz y ro d y  w ie lk ą  wagę p rzyw ią zu je  się do p rac pode jm ow anych  w  k ie ­
ru n k u  zw iększen ia liczebności zw ie rzą t pożytecznych. N a podstaw ie 
w szechstronnie p rzeprow adzonych badań i  obse rw ac ji pod ję to  np. a k li­
m atyzac ję  n ie k tó ry c h  obcych ga tunkó w  zw ie rzą t. Prace te da ły  ju ż  duży 
e fe k t gospodarczy, p rzysparza jąc pańs tw u  m. In . co ro k  w  dużych i lo ­
ściach fu te r. Ze szczególną energ ią  prow adzone są prace nad a k lim a ty ­
zacją szczura piżm owego (O nda tra  z ibeth ica), k tó ry  na te ren  Z w ią zku  
Radzieckiego b y ł p rzyw ie z io n y  w  ro k u  1927. Obecnie po w ie rzchn ia  za­
m ieszkała przez to  zw ierzę je s t w iększa n iż  n a tu ra ln y  jego zasięg 
w  Stanach Z jednoczonych A m e ry k i Pó łnocne j.

Z w ie rzęc iem  f u t e r k o w y m ,  k tó re  p rzyw iez ion o  • z A m e ry k i Po­
łu d n io w e j do ZSRR w  ro k u  1930 i  k tó re m u  poświęca się w ie le  uw ag i, 
je s t n u tr ia  (M yopotam us coypus). A k lim a ty z a c ja  je j n ie  wszędzie da ła  
dobre w y n ik i;  pom yśln ie  przebiega ona w  re p u b lika ch  O rm iań sk ie j, 
A ze rba jdżańsk ie j i  G ruz iń sk ie j. Obecnie n u tr ia  w  w y n ik u  system atycz­
nego doboru  i  w ie lu  w y s iłk ó w  rozm naża się pom yśln ie  rów n ie ż  w  ok rę ­
gach ja ro s ła w sk im , k u rg a ń s k im  i  om skim .

Fauna ZSRR wzbogacona została jeszcze o jednego p rzedstaw ic ie la  
zw ie rzą t fu te rk o w y c h , pochodzących ze S tanów  Z jednoczonych A m e ry k i 
Północne j i  po łu d n io w ych  obszarów K an ad y a m ia no w ic ie  o pracza szopa 
(P rocyon lo to r). A k lim a ty z a c ja  ta uda ła  się dobrze przede w szys tk im  
w  A zerba jdżan ie , poza ty m  w  rep ub lice  D agestańskie j, w  k ra sn o d a r- 
sk im  k ra ju  i  w  in n y c h  m ie jscach.

P od ję to  rów n ież  prace nad a k lim a tyza c ją  am erykań sk ie j n o rk i (M u -  
stela v ison) zw ane j rów n ież  w izonem .

N iem nie jszą  wagę p rz y w ią z u je  się do sp ra w y  rozszerzenia zasięgu 
k ra jo w y c h  zw ie rzą t fu te rk o w y c h , a w ięc  m. in . szopa usu ry jsk ie go  
(N yctereutes procyonoides) zwanego jenotem , następnie jednego z n a j­
cennie jszych g a tu n kó w  a m ia n o w ic ie  sobola (M artes z ib e llin a ), k tó rego  
w  liczb ie  6000 sztuk rozsied lono w  la tach  1927— 1953 na U ra lu , w  S ybe rii 
i  pó łnocno -w schodn im  K azachstan ie. Soból okazał się zw ierzęciem  m ało 
w ym aga jącym  i  ła tw o  p rzys tosow u jącym  się do zm ien ionych  w a ru n k ó w  
życiow ych.

Ze zw ie rzą t fu te rk o w y c h  boda j na jw iększem u w y tę p ie n iu  u le g ł bó b r 
(Castor fib e r), k tó ry  w  okresie  poprzedzającym  R ew o luc ję  P aźd z ie rn iko ­
wą b y ł ju ż  pow ażnie zagrożony w  sw ym  bycie. O gólna liczba  pozosta­
ły c h  p rzy  życ iu  zw ie rzą t n ie  p rzekracza ła  1000 sztuk. B o b " '’ otoczono 
c a łk o w itą  ochroną, tw orzono  specja lne reze rw a ty , rów nocześnie je dn ak  
Przewożono bo b ry  na now e stanow iska, początkow o w  eu rope jsk ie j czę­
ści Z w ią z k u  Radzieckiego, a następn ie zaczęto je  umieszczać rów n ież  
na S ybe rii. B o b ry  o sw a ja ły  się doskonale w  now ych  w a ru n ka ch  i  w  c h w i­
l i  obecnej pog łow ie  bo b ró w  ob liczane je s t na  tysiące. W  na jb liższych  
la tach  m a b 3'ć  na w e t dozw o lony ic h  odstrza ł.

Niemniej interesujące są próby aklimatyzowania chochoła lub desmana 
(Desmana moschata), zwanego wychucholem, na obcych dla niego tere- 53
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nach. S ta je  się to  szczególnie ważne w  zw iązku  z tw o rzen iem  coraz lo 
now ych  dużych z b io rn ik ó w  w odnych, skąd zw ierzę to  mulsi być  p rzen ie­
sione w  ba rdz ie j sp rzy ja jące  w a ru n k i.

W reszcie pod ję to  uw ieńczone powodzen iem  p ró by  a k lim a tyzo w an ia  
m ieszkańca D a lek iego W schodu —  je le n ia  D ybow skiego (Pseudaxis ho r-  
tu lo ru m )  na obszarach eu rope jsk ie j części Z w ią z k u  Radzieckiego. Z w ie rzę  
to  rab un kow o  tęp ione ze w zg lędu na a trakcy jno ść  rogów , tzw . „p a n - 
tó w “ , bardzo poszuk iw anych  ja k o  cen iony na W schodzie środek leczn i­
czy, d o trw a ło  do czasów obecnych w  zn ikom e j ilości. Je len ia  D ybow skiego 
ob ję to  obecnie ca łk o w itą  ochroną, u tw o rzono  d la  niego reze rw a ty  i  p rze ­
siedlono 240 sztuk do s iedm iu eu rope jsk ich  reze rw atów . P og łow ie  jego 
stale się zwiększa.

W ym ien ione  g a tu n k i n ie  w ycze rpu ją  w szys tk ich  zw ie rz ą t ob ję tych  
akc ją  a k lim a ty z a c ji.

W  k ró tk ie j no tatce I.  I .  Ł a g u n o w  i  K.  G.  K o n s t a n t i n o w  
in fo rm u ją , że je s io tr  (Acipenser s tu rio )  zosta ł w  ro k u  1953 z ło w io ny  
w  zatoce K anda łaksza na M orzu  B ia ły m , co obala panu jący  pogląd, że 
ry b a  ta  n ie  dociera na pó łnocny wschód od P rzy lą d ka  Północnego. A u ­
to rzy  przypuszczają, że je s io tr  przedosta ł się do za to k i poprzez K a n a ł
B ia ło m o rs k o -B a łty c k i. .

W  num erze 4 om aw ianego czasopisma zn a jd u je m y  k ro tk ą  w zm iankę  
P. A . M e t r e w e l e g o  o w ys tępow an iu  św ie rka  wschodniego (Picea 
o rie n ta lis  L . L i n k . )  na te ren ie  Zakaukazia. A u to r, poda jąc gran ice obec­
nego jego rozm ieszczenia i  an a lizu jąc  p rzyczyny  zan ikan ia  na pew nych  ob­
szarach tego ga tunku , podkreśla  m. in . fa k t, iż  ś w ie rk  w schodn i na czy­
stych zrębach, w  m ie jscach ods łon ię tych lu b  d o tkn ię tych  pożarem  nie  
odnaw ia  się. N a leży pam iętać, że rozm naża się on ty lk o  za pomocą na ­
sion. C z łow iek  ze swą gospodarką u je m n ie  w p ły w a  na to  drzew o i  po­
w odu je  jego cofan ie się na korzyść d rzew  liśc ias tych . R ac jona lna  gospo­
da rka  leśna, zdaniem  autora , może doprow adzić  znów  do zw iększen ia po­
w ie rzchn i, po rośn ię tych  ty m  cennym  ga tunk iem  drzewa.

O gazetach dże jranach (Gazella subgutturosa) i  suhakach (Saiga ta - 
ta rica ) na p u s ty n i B e tp a k -D a ła  in te resu jącą  no ta tkę  zamieszcza P. I. 
K u l p i n .  P us tyn ia  B e tp ak-D a ła , co w  przek ładz ie  oznacza „G łod ow y  
S tep“ , leży w  ś rodkow e j części Kazachstanu i  za jm u je  ogółem p o w ie rz ­
chn ię 'p o n a d  150 tys ięcy  k m 2. Część w schodn ia  p u s ty n i je s t górzysta, za­
chodn ia —  rów n in n a . K lim a t  ko n ty n e n ta ln y , tem pe ra tu ra  na jc iep le jszych  
m iesięcy osiąga 40° C. Roślinność, pom im o pozornej jednorodności, obe j­
m u je  w  rzeczyw istośc i k ilk a s e t ga tunków . L iczne  są na p u s ty n i ro ś lin y  
o k ró tk im  okresie  w ege tacy jnym , są to  np. tu lip a n y  i_ in ne  cebulkowe. 
Z drzew  m ałe  z a g a jn ik i tw o rz y  saksauł (H a lo x y lo n  sp.) i  po jedynczo roz­
rzucone topole („so rta ra u cz i“ ). C a ły  obszar p u s ty n i i  p ó łp u s tyn i tw o rz y  
reze rw at, w  k tó ry m  m. in . b y tu je  ta k ie  re lik to w e  zw ierzę, ja k  gazela
dże jran  i  suhak. , , . .

O o lb rzym ich  ilośc iach dże jranów  w  przeszłości św iadczą dane h is to ­
ryczne z czasów T am erlana, k tó ry  d la  w y k a rm ie n ia  w o jska  kaza ł do­
starczać m ięso z 40 000 dże jra nów  (waga samca 28— 32 kg , sam icy 
25__28 kg).

Jeszcze cenn ie jszym  zw ierzęciem  je s t suhak, k tó rego  waga dochodzi 
do 40— 45 kg. S uhak w  b iegu ro z w ija  szybkość 70— 80 km  na godzinę.

W  z im ie  d że jra ny  i  suhak i trz y m a ją  się c iep le jszych oko lic  —  p iasków  
M u ju m -K u m , chron iąc się tam  od w ia tró w . Wczesną w iosną przechodzą 
one na S tepy S a ry -A rk iń s k ie , gdzie spędzają rów n ież  la to . N a jw ię kszym i 
w ro g a m i op isyw anych  zw ie rzą t są w i lk i.  P o z a  _ ty m  w ie le  ic h  g in ie  po 
k ró tk o trw a łe j o d w ilż y  i  po no w nym  zam arzn ięc iu  śniegu, co um e m oz li-



w ia  im  zdobyw anie pokarm u . W ie le  o f ia r  poch łan ia  także p rzepraw a przez 
rzekę Czu, k ie d y  c ie n k i jeszcze ló d  n ie  w y trz y m u je  c iężaru dużego 
stada. Jeden z p ra co w n ikó w  m ie jscow e j s ta c ji ło w ie c k ie j b y ł sw iadk  
u ton ięc ia  w  pa źdz ie rn iku  1948 ro k u  stada złożonego z 500— 700 zw ierząt.

N u m er 5 czasopisma P riro d a  zaw ie ra  a r ty k u ł W . F. Ł a n o n o w a  
i  M  I  W  a 1 i  u  s a na tem at „W zbogacania reze rw  d z ik ic h  p ta kó w  w o d ­
nych “ . A u to rz y  p o w o łu ją  się m. in . na p rz y k ła d  Czechosłowacji, gdzie 
na leżycie zorgan izow ana gospodarka w  zakresie h o d o w li i  rac jona  n j
eksp loa tac ji dzik iego p ta c tw a  da je doskonałe ^ n l^ n " „ ^ z t u ^ P r z e d  
z ro k u  1948 sam ych k u ro p a tw  roczn ie  zdobyw a się 2 017 286 sztuk. Przed 
podjęciem  je d n a k  pew nych  k ro k ó w  n a tu ry  p ra k tyczn e j na leży -  zda­
n iem  au to rów  —  p rzeprow adzić  wszechstronne badania b io logiczne, k to r  
by  uzasadn ia ły  potrzebę zam ierzonych poczynań.

A u to rz y  a r ty k u łu  od szeregu la t  p row adzą obserwacj'e, dotyczące roz­
m ieszczenia, rozm nażania się, ro z w o ju  i  p rze lo tó w  n ie k tó ry c h  ga tunków , 
m. in . łabędzi, gęsi i  kaczek. -  Duże np. znaczenie m a re^ ° ™ e 
bedzia niem ego (Cygnus olor), k tó ry  w  eu rope jsk ie j części ZSRR sta ł 
się w ie lk ą  rzadkością, g łów n ie  z pow odu nieograniczonego tęp ien ia  go 
przez człow ieka. W prow adzone zarządzenia ochronne p o p ra w iły  w  pew nej 
m ierze stan rzeczy i  ta k  na p rz y k ła d  na jez iorze Z uw in tas  k  orę obecnie 
jes t s tac ją  b io logiczną, a zarazem reze rw atem  A k a d e m ii N a uk  L ite w s k ie j 
SRR na je s ie n i  ro k u  1953 liczba  łabędz i w yn os iła  ju z  140 sztuk.
W  os ta tn ich  la tach  zanotowano p ró by  gnieżdżenia się łabędz i row m ez 
na sąsiednim  jez iorze Ż a lt it is . W  na jb liższych  la tach  p ro je k to w a n y  jest 
od łów  m łodych  okazów  i  p rzew iez ien ie  ich  z jez io ra  Z u w in ta s  do in n ych

ChrD ^ug im ^g a tun k iem  p taka  wodnego, zasługującego na za in teresow anie 
ze w zg lędów  gospodarczych —  je s t dz ika  gęś (A nser anser), coraz rz  -  
sza w  eu rope jsk ie j części Z w ią zku  Radzieckiego. —  Podejm ow ane p róby 
je j re a k lim a ty z a c ji n ie  da ły  pom yślnych  w y n ik ó w  przede w szys tk im  d la ­
tego, że b io to p y  n a jb a rd z ie j nadające się do gnieżdżenia się gęsi u leg  y 
pod w p ły w e m  gospodark i ro ln e j w y d a tn y m  zm ianom . Z n ie w o liło  to  do 
zastosowania in n y c h  m etod, a m ia no w ic ie  s tw orzen ia  now e j fo rm y  d z i­
k ie j gęsi przez skrzyżow an ie  je j z gęsią udom ow ioną. M ieszance w y ­
puszczono na jez io ro  Z u w in ta s  na je s ien i; pom im o zetkn ięc ia  się z p rze­
la tu ją c y m i k lu cza m i d z ik ic h  gęsi -  n ie  od lec ia ły  one i  z im o w a ły  w  k ra ju  
W  następnym  ro k u  (1953) wypuszczone ponow nie  na jez io ro  zarow no 
mieszańce, ja k  i  okazy częściowo oswojone opuśc iły  “ ¿ ,1
sien i w  okresie obniżenia się te m p e ra tu ry  do — 14 C i  odpedały nai po 
ludn ie . D w a obrączkow ane mieszance zestrzelono późn ie j w  oko licy

W lw “ um erze 6 zna jd u je m y in te resu jący  a r ty k u ł K . L . C h  o ł  unp i ai k  a 
Pt. , Roślinność d rzew iasta  w  w a lce  z w ąw ozam i —  A u to r  podkreś la  iż 
przyczyna szybkiego ro zw o ju  procesów e ro zy jn ych  i  tw o rze n ia  się lic z ­
nych  w ąw ozów  k ry je  się w  w iększości p rzyp ad ków  w  ra b u n ko w ym  
n is z c z e ć  drzew. A u to r  w ym ie n ia  liczne g a tu n k i d rzew  i  k rzew ów , do­
skonale p rze c iw d z ia ła jących  e ro z ji gleb, oraz :zwraca uw agę na sposoby 
ich  sadzenia, w ie k  ro ś lin  itp . P om yślne rozw iązan ie  trudnego  zagadnie 
nia ochrony gleb przed erozją  zależne je s t od w prow adzen ia  w  życie ca- 
łoffo kom D leksu środków  agro-leśno-H iG lioracyjnycH .
*eg O p isu jąc w  num erze 9 lasy Ś rodkow ego K au kazu  J. A  N  i e c z a  j e  w  
Podkreśla ich  znaczenie gospodarcze n ie  ty lk o  ja ko  źród ła  cen 
nego drew na, ale przede w szys tk im  ja ko  czynn ika  zapobiegającego po­
w odziom  oraz zabezpieczającego zbocza gór przed er° zł ^  
regu la to rem  system u wodnego, podnoszą ilość opadow a tm osfe rycznych



na p rzy lega jących  do gór rów n in ach , doda tn io  w p ły w a ją  na k sz ta łto w a ­
n ie  się k lim a tu , w reszcie od g ryw a ją  dużą ro lę  zdrow otną. N ie rac jona lna  
gospodarka leśna i  na dm ierne  w y rę b y  mogą np. żyzne d o lin y  K a b a rd y  
i  O se tti zam ien ić w  pu s tyn ie ; to też w  w ie lu  p rzypadkach  na leży lasy 
środkow ego K au kazu  otoczyć ca łk o w itą  ochroną, a w  każdym  raz ie  od­
n o w ić  je  tam , gdzie je  w yrąbano.

W  num erze 10 W. B. S o c z o w  a om aw ia  now ą geobotaniczną mapę 
ZSRR opracowaną pod k ie ru n k ie m  E. M . Ł a w r e n k i  i  au to ra  a r ty ­
k u łu . Jest ona w  w iększe j .skali, bo 1 : 4 000 000 i  ba rdz ie j szczegółowa 
w  po ró w n a n iu  z geobotaniczną mapą, w ydaną  w  ro k u  1939. M apa ta  po­
siada poza ty m  tę doda tn ią  stronę, że w y k a z u je  także m. in . fo rm ac je  
roś linne , k tó re  poprzedza ły obecnie ro ln iczo  zagospodarowane tereny.

Z a in te resow an i zna jdą  w ie le  cennego m a te r ia łu  w  obszernym  a r ty ­
k u le  M . I.  L w o w i c z a  na te m a t „W odn y  reż im  rzek  a ro ln ic tw o “ .

T. L . I w a n a u s k a s  i  T.  I. Z u b a w i c z u s  op isu ją  reze rw a t 
u tw o rzon y  w  ro k u  1937 na je dn ym  z na jw iększych  je z io r lite w sk ich , 
a m ia no w ic ie  na jez iorze  Ż uw in tas . •— A u to rz y  w sp om in a ją  m. in.," że 
w  przeszłości na jez iorze  ty m  w ystępow a ła  w  dużych ilośc iach ko te w ka  
(T rapa  natans), k tó re j owoce zna jdow ane są do dziś w  pok ładach to rfu . 
P od ję to  os ta tn io  p ró b y  w ys ian ia  orzechów  w odnych, p rzyw iez ion ych  
z u jśc ia  W ołg i. Z  liczn ych  p ta k ó w  gnieżdżących się na jez iorze lu b  jego 
brzegach w a rto  w spom nieć o żu ra w iu , c ie trze w iu , gęsi i  w reszcie 
o łabędziu . —  W  obręb ie reze rw a tu  pod ję to  rów n ież  akc ję  re a k lim a ty -  
z a c ji bobra  i  a k lim a ty z a c ji desmana. Na bagn is tych  brzegach je z io ra  no ­
tow ane są liczne  gady, a spośród ow adów  m o ty l szlaczkoń (Colias 
palaeno).

L. K .
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